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Odpowiedż Zwiaiku 
• na propozycJe Sianów Zjednoczony 

* * 
MOSKWA PAP. - Agencja TASS donosi, 

że ambasador Stamów Zjednoczonych Bedell 
Smith odwiedził w dniu 4 maja ministra spraw 
zagranicznych Mołotowa i złożył w imieniu 
rządu Stanów Zjednoczonych oświadczenie w 
sprawie stosunków 
kich„ 

amer}'1kańsko - radziec-

Amba.sador Smith oświadczył, że „europej
ska WSlpóllllota bajów" oraz Stany Zjednoczo 
ne są zaniepokojone tendencjami polityki ra
dzieckiej i połączyły się dla wzajemnej samo
obrony. Stany Zjednoczone zdecydowane są 
odegrać swoją rolę we wspólnych przedsię
wz1ędach, obliczonych na odbudowę i samo
Jbronę. Niepokój i zdecydowanie narodu a
merykańskiego wzmogły się w związku z 
wrogą pozycją, wykazaną przez rząd radziec
ki wobec programu odbudowy Europy, który 
pomyślany jest jedynie jako plan pomocy a
merykańskiej w odbudowie na wspóililej pod
stawie, bez groźby przeciwko komukolwiek 

Sytuacja, jaka ~nikła z powodu działa,lno
ści rządu radzieckiego oraz reakcja na te wy
darzenia ze strony innych krajów, łącznie 
z Stanami Zjednoczonymi, posiadają niewątpli
wie bardzo poważny charakter. 

W związ.ku z tym, rząd Stanów Zjednoczo
nych pragnie przedstawić niektóre punkty, 
jakie jegd zdaniem, posiadają wielkie znacze 
nie w staraniach o unikanie nieporozumień. 

1. Polityka ~ządu Stanów Zjednoczonych 
w sprawach międzynarodowych otrzymała 
ostaitnio chai;akter określony. Politytka ta cie
szy się popcil'Ciem większości narodu amery
kańskiego. Bę'clzi'e ona kontynuowana ener
gicznie i w przyszłości. Wewnętrzne - polity
czne ~ględy, jak np. zbliżają.ce się wybory, 
nie będą miały wpływu na tę politykę. 

Rządowi Stanów Zjednoczonych wiadomo, 
.że organizacje komunistyczne w różnych 
miejscach rnz.poWlizechniają ipogląd, iż 1.b.li
żający s i ę· kryzys gospodarczy USA doprowa
dzi wkrótce do zmiany amerykańskiej polity
ki. Jednakże ci, którzy trwają w tym prze.ko
naniu, winni zrozumieć, że kryzys ekonomicz
ny w żadnym wypadku nie dotknie zasadni
czych możliwości produkcyjnych, Jeżących u 
podstaw zagranicznej polityki Stanów Zjedno
czonych. Obecna sytuacja międzynarodowa 
obejmuje zagadnienia, mające na celu żywot
ne znaczenie dla bezpieczeństwa Stanów Zje
dnoczonych i dla powszechnego pokoju. 

2. Rząd Stanów Zjednoczonych pragnie 
stwlerdzić jasno, że Stany Zjednoczone nie ży 
wią żadnych wrogich lub agresywn)"Ch za
miarów wobec Związku Radzieckiego. 

Polityka Stanów Zjednoc-z.onych je.-.t prowa 
dzona w taki sposób, że w żadnym wypadku 
nie może wywrzeć nie!korz.ystn)"Ch wpływów 
na interesy Związku Radzieckiego, jeśli ten 
pragnie żyć w pokoju ze swymi sąsiadami i 
powstrzymać się od iprób wywierania beZipo
średnio lub pośrednio wpływu na ich spra
wy. 

Obecny stan stosunków amerykańsko - ra
dzieckich jest żrósJ.łem poważnego rozczarowa 
nia narodu amerykańskiego i rządu Stanów 
Zjednoczonych. 

Do tef chwili nie zrezygnowaliśmy w żad
nym wypadku z nadziei na taki zwrot wyda
rzeń, który umożliwi nam znalezienie drogi 
do ustanowienia dobrych I roz~qdnych sto
sunków pomiędzy naszymi obu krajami, przy 
równoczesnym całkowitym osłabieniu tego na 
pięcia, które w chwili obecnej wywiera wszę
dzie tak niekorzystny wpływ na stosunki mię
dzynarodowe. Jeśli chodzi o Stany Zjednocw 
ne, to drzwi są zawsze otwarte dla wyczerpu
jącego omówienia l uregulowania naszych 
różnic zdań. 

Rząd mój żywi glę.boką nadzieję, że człon
kowie rzątlu radzieckiego nie ?lekceważą 
'Przedstawionego tu stanowiska rządu Stanów 
Zjednoczonych. Jeśli tak postąpią, to nie na
potkają na brak gotowości i chęci z naogzej 
strony wniesienia wkładu w dzieło takiej sta
bilizacji warunków na św!c:-cie, która byłaby 
w pełni zgodna z bezpieczeństwem narodu ra
dzieckiego. 

Oświadczenie ministra Mołotowa zlo·' 
ione na r11ce ambasadora US Al 

w Moskwie - Bedell Smitha 
MOSKWA (PAP.). 9-go maja minister Mo

łotow przyjął ambasadora Bedell Smitha i 
zlożyl mu w imieniu rządu radzieckiego na
stępujące oświadczenie: 

„Rząd radziecki zapoznał się z oświadcze
niem ambasadora Stanów Zjednoczonych -
pana Bedell Smitha, złożonym 4 maja br. na 
temat obecnych radziecko-amerykańskich sto
sunków. Rząd radziecki odnosi się pozytyw
nie do wyrażonego w tym oświadczeniu ży
czenia rządu USA polepszenia tych stosun-

ków i zgodnie z propozyc.\;t, zgadza się przy
stąpić w tym celu do omówienia i uregulo
wania istniejących między obu państwami 
różnic. Równocześnie rząd radziecki uważa 
za konieczne stwierdzić, że nie może zgodzić 
się z rządem Stanów Zjednoczonych, iż przy
czyną obecnych stosunków pomiędzy Stana
mi Zjednoczonymi i ZSRR oraz napięcia mię
dzynarodowej sytuacji jest polityka Związku 
Radzieckiego we Wschodniej Europie i zwięk
szenie się tam wpływów ZSRR. 

Z W [ ą zek Radztecki a Euro;Ja Wschodnia 
Co się tyczy stosunków pomiędzy ZSRR a Wiadomo, że i Stany Zjednoczone prowadzą 

sąsiednimi oraz innymi krajami w Europie, politykę zacieśnienia stosunków z sąsiadują
to rządi radziecki może z zadowoleniem skon- cymi z nimi krajami, np. z Kanadą l Meksy
statować, że stosunki te rzeczywiście po woj- kiem, jak również z innymi krajami Amery-

ki, co je~t w pełni zrozumiałe. Tak samo nie uległy znacznej poprawie. Znalazło to, 
zrozumiałe jest, że Związek Radziecki rów-

jak wiadomo, swój wyraz w zawarciu pomię- nież prowadzi politykę zacieśnienia swoich 
dzy ZSRR i tymi krajami paktów o przyj aż- t k · · d · · · · · k · · s osun ow ~ sąs1a UJąC~mi 1 mny~i . raJa1'.1i ZSRR wobec programu odbudowy europej-
ni i wzajemnej pomocy, które skierowane są Europy. Pol!t~kę tę Zw1ąze.k .Radziecki będzie skiej. Jest 10 jasne tym bardziej, że Związek 
jedynie i tylko przeciwko powtórzeniu się kont~nuował l w przyszłosc1. I Radzie-dei ja.ko jedno z trch państw, które do 
agresji :ie strony Niemiec l ich ewentuah.ych W oświadczeniu rządu USA powiedziano, zna1y największych &trat J zniszczeń w woj
soju$zników i które wbrew oświadczeniu am- że niektóre posunięcia Stanów Zjednoczonych I ni~, jest szczególn ie zalnteresowany w rozwo· 
basadora Stanów Zjednoczonych w Moskwie w innych krajach, powodujące niezadowole- ju powojennej, międzynarodowej współpracy 
nie zawierają żadnych tajnych protokółów, w nie ze strony ZSRR, są wynikiem wpływu ekonomicznej: . • . 
zawarciu tych układów są szczególnie zainte- Związku Radzieckiego na wewnętrzne spra- , Rząd ra~ziec~ 1. u:waża równo7ze-s~1e za .k0 -

resowane te kraJ'e, poprzez które przewaliła wy tych kraJ'ów. Rząd Radziecki nie może meczne ~twierdzic, ~e ~hecne me.zaaawal~Ją~e 
I , . . amerykanslrn - radzieckie stosunki 1 napręzeme 

się nawałnica niemiecka. zgodzić się z tego rodzaju tłumaczeruem. międzynarodowej sytuacji są wynikiem poli-

Refmmy demokratyczne - sprawą wewnątrzną każdego państwa 
Odnośnie krajów Wschodniej Europy, to tu

taj nastąpiły po wojnie głębokie przemiany 
demokratyczne, które są środkiem obrony 
przeciwko groźbie nowej wojny i które stwo
rzyły w konsekwencji pomyślne warunki dla 
rozwoju przyjaznych stosunków pomiędzy ty
mi krajami i ZSRR. Byłoby całkowicie nie
słusznym przypisywać zaszłe w tych krajach 
przemiany - ingerencji Związku Radzieckie
go w wewnętrzne sprawy tych krajów. 

Oznaczałoby to niedostrzeganie tego nie
wątpliwego faktu, że wspomniane przeobra
żenia są naturalnym wynikiem zwycięstwa 
sił demokratycznych nad hitleryzmem i fa-

szyzmem oraz uważane są przez narody 
Wschodniej Europy za gwarancję przeciwko 
groźbie nowej wojny. 

Nikt nie ma prawa zaprzeczać, że przepro
wadzenie reform demokratycznych jest spra
wą wewm:trzną każdego państwa. 

Jednakże z podanego wyżej oświadczenia 

rządu Stanów Zjednoczonych wynika, że zaj
muje on inne stanowisko l uważa za możli
we ze swej strony ingerencję w wewnętrzne 
sprawy innych państw, co nie może nie bu
dzić poważnych zastrzeżeń ze strony Rządu 
Radzieckiego. 

PO liły ka rządu USA w ostatnim okresie 

tyki rządu Stanów Zjednoczonych w ostatnim 
okresie, 

Do wytworzenia się takiej napiętej sytua· 
cji przyczyniają się przede wszystkim takie 
;posunięcia rządu USA, jail< coraz większy roz
wój sieci morskich 1 lotniczych baz wojen
nych we wszystkich częściach świata, a w tej 
liczbie na terytoriach, graniczących ze Związ
kiem Radzieckim. Prasa i szereg oficjalnycłi ' 
'prze<lstawicieJli USA oświadcza przy tym 
otwarcie, że tworzenie tych baz ma na ce/u 
okrążenie Związku Radzieckiego. Zarządzeń 
takich nie można tłumaczyć interesami samo· 
obrony. 

Wo~ownicze pogróżki 
Nie można również pominąć milczeniem 

faktu, że obecną atmosferę w stosun!kach mię 
<lzynarodowych zatruwają wszelkiego rodzaiu 
wojownicze pogróżki, skierowane prneciwko 

Wydarzenia w Grecji nie sq jedynym przy- gdyby zagadnienie odbudowy gospodarczej ZSRR, a wychodzące z pewnych kół, ściśle 
kładem takiej ingerencji w wewnętrzne sprawy krajów europejskich postaw_iono nie tak, jak z.wiązanych z rządem USA. W przeciwieństwie 
innych państw. . to uczyniono, we wspomn1011ym pro.gramie, d? tego ;ząd rad~iecki prowadzi konse~ent-

Obecny, niezadawalający stan stosunkow lecz w oparem o normalne warunkJ międzyna me poko1owq polltykę wobec Stanów ZJedno
radziecko • amerykańskich rząd amerykań~ki rodow~j wspó.łpracy ekonomicz~ej w ramach l ~zonych i i1:mych pańs~w„ nie .buduje baz wo· 
tłumaczy również stanowiskiem rządu ra'dz1ec , ONZ 1 z nalezytym posz~now?niem spra:"' ·na- 1.ennych w .innych _kra1ach 1 r:1e dopuszcza do 
kiego w sprawie tzw. programu odbudowy eu rodowych i suwerenności panstw, to me by- 1ak1chkolwick grozb wobec innych. 
rope;skiei, jednakże jest całkowicie jasne, że · loby powodów do negatywnego stanowiska (Dalszy ciqg na str. 2-ej) _ 
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Plenarne posiedzenie Komitetu lodzkiego 
Dnia 10 bm, odbyło slę plenarn~'osiedzenie pracy i wspólńe kursy szkoleniowe wykazały, I ~pecjalną uwagę tow. Loga-Sowiński po

Komitetu Łódzkiego Polskiej Partit Robotni- że jedność organiczna jest pragnieniem całej święcił sprawie wybor6w do władz dołowych 
cze], poświęcone om6wieniu osiągnięć łódzkiej klasy ro.botniczej. Jednoc~eśnie akcja ta wy-1 o~niw nasz~j I?artii - egzekutyw l sekretarzy 
or anizac'i art ·nej jak również wytyczeniu kazała, ze elem?nty prawicowe nie ~ą w sta- Kol .i Ko.mltetow Fabrycznych. W wyniku tej 

gl h 1 Pj Ylh d p rf d , nie powstrzymac pędu mas robotniczych do ~C:j1, klora :r.o~tanie przeprowadzona w ciągu 
da szyc • sto ącyc prze a ią, za an. jedności organicznej, b1ezącego miesiąca, aktyw naszej partii wzbo-

~eferat na !emat „f:ódzka organizacja par- w trakcie kampanii pierwszomajowej obok gaci się w k~dry ludd nowych i zdolny będzie 
tyJna, ~~ etapie ~ednosci organiczne~ i dalsze zagadnień politycznych na czoło wysuwały się do wykonania stojących przed., Pa;tią zada~. 
zadania wygłosił I sekretarz Komitetu tow. • . . . . . Nad referatem low, Logl-Sowmsk1ego rozw1. 
Loga-Sowiński, który podsumował wyniki prze rowntez za~adn'.enla ~ospodarc.ze', Załogi w:e- nęla się dyskusja, w której wzięli udział tow. 
prowadzonej wspólnej z PPS kampanii wspól- lu fabryk ł?dzkrch wzięły na siebie we wspo!-1 tow. Krasławski, Kasprzak, Jabłoński, Wypych, 
nycb zebrań. Kampanfa t~ objęła sw~im zasi~- zawodnictwi~ Pi?rwszomaj~wym szereg. powaz- Uzdański, Dzikowska, Krzywański, Kądrakowa, 
giem około 32 tys. c~łonk?w obu part11, a wspoi nych zobowiązał! w sprawie przedtermmowego Hyra, Mikołajczykowa, Głażewski, Cichocka, 
ne zebrania były rowniez często odwiedzane wykonania planow produkcyjnych. Gląbski, Ciesielska I GrudzińskJ. w trakcie 
przez bezpartyjnych robotników. Dysku je, Omawiając najpilniejsze zadanla, stojące w dyskusji zwrócono uwagę na konieczność pod
jakle odbywały się na tych zeb.raniach, były chwiU obernej przed łód1'.ką organizacją par- niesienia poziomu wspólnych zebrań, om6wio
żywe i interesujące, l wykarnły, ze masy człon tyjną tow. Loga-Sowiński wskazał na koniecz- no zadill!ia organizacji partyjnej w realizacfi 
kowskie obu partii mocno związane są z za- ność wzmożenia działalności Komitetów Współ jedności młodzieży polskiej, sprawę czytelni
gadnienia~i, postawionymi przez naczelne wła- pracy PPR i PPS, pełnej politycznej i organiza• ctwa prasy partyjnej i rozszerzenia zasięgu 
dze partyjne, cyjnej mobilizacji mas członkowskich dla zbiór wspólnego szkolenia. 

W toku kampanii ujawniony został nurtują- ki pieniężnej na budowę Wspólnego Domu Po dyskusli i podsumowaniu jej wyników 
cy klasę robotnirzą pęd ku jedności. Zjednoczonej Partii, Jak również dalszej akcji I przez tow. Logę-Sowlńsklego zebrani Jedno. 

Wspólne zebrania aktywu I mas czlonkow- wspólnych zebrań czlonlców obu partit i wspól I q;ośnie ud•waJlli rezolucję, której tekst za-
•kich obu partil, działalność Komitetów W spół- nego szkolenia ideologicznego. ·~--'-"'-'-~~ ·- mieścimy w numerze jutrzejszym. 
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Cz 
. - a ws ęp1e rozpra- s arzony p:zyzna1e, ze lu zie, t rzy te arzony przyznaie się o z1a a nosc1 w zachodnich obe]mu c A li Fra c Ho-

wy P_rzewodn:czący oz.najmił, że do Sądu wpły- in!ormacje zbierali, prowadzili działalność wy- nielegalnym Stronnictw.ie Naro~owv:n, ao po- lundię i L~k.semburgj.ą \.y :im \za i~ J~iedy 
nąl list anonimowy, zawierający pogróżki wo- w1adowcz.ą. . . b1erama 1 .wyda.tkowan1a sum p1~n;znych :ia W!;zelkie ultla 1 0 

w .a·emne· omoc ' 'lawar
b~ składu sędZ:owskiego. Sąd &kierował an1- W z.wią~ku .z zeznaniem oskar:zonego~ któ- cele .orgam~acyine oraz do c~yniC'nJO za!rnpow te . rzez zw z-!k Ral!~cki z \~a m?' 5chod-
i!llrn do. prokuratora wojskowego. Następnie ry powi?dział, ~e i:irezyd;um .sN mechęlme .od- brom palnej.' przechowywania g.ranatów. ni/J. Europy,\ ta.kże z nnlią i ~ranci·ą, mai·ą 
przystąp:cno do przesłuchania osk. Broni.sława nos1ł d t n d eh o gamz N d h ' " 
Ek t O k .. o ;się o is me ia_ po ziem.ny. . r a- . a pylan.1a ot:\'.czące. czymom.yc pr~ez no celu niedopuszC?:enie do nowej glf!sJi ze 
· .er a. ~ -arżony przyznał się do winy czę- C11 •. wo_Jsko:Vych, prokurator Lityns~1 przypo- nieg? _zakupow brom. d.la SN, oskarzony udz~e-1 strony Niemiec i lllie są ~kierowane przeciwko 
ściowo, 'll:e zaprze.czy!, iż nalc:i:ał do nielegal- m.na, ze El,ert był o?ecny na zebran~u, na. któ- la .mei~~mych i .wyr~znie wykr~tn.ych odpowie- I jakiemukolwiek sprzymierzonemu paiistwu, 
nego ~N, docl31 jednak, że według jego pr7e- rym ucl1w~lon~ ?udze! na organizac1ę wo1sko- d.z1, twierdząc, ze pi.sto/ety .krotk1c kupował w zawarty obecny sojusz wojenny 5 państw za
ikonama SN me mialo zamiaru usu wania prze- wą w \~yso_kosc1 300.000 ~lotyc11. . celach samoobrony, zaś pistolety maszynowe chodniej Europy ma na celu nie tyl'ko Niem
mo~ą rządu pols.kiego. ~aw1ązuiąc d.o zeznania Ekerta.' ~tory _brał i 9:ranaty. przechowyw:al dlatego, że„. nie wie- cy, lecz - jak to widać z układu - może być 

. rzedstawiając swoją działalność w str0n- udz.ał w wydamu wyroku na Sw1ezews~1ego~ dzrnl, w 1ak1 sposób ich SJę pozbyć. skierowany przeciwko tym państwom, które 
mct\~ie, oskarżony stara się przekonać S4d. że członka. prezyd.u.m SN_ , ska_zan.ego n .. a smierc • byiy 501·usznikami w okresie drugiej' · 
był JUZ od począt,i.-.u ~\1·e 1· dz alal · · t d d 1 1 1 Na pytania prokuratora, dotyczące organi- wo1ny 

~.., ~ · . nosc1, -in. r w wym u po ei.rzema o me oia nosc w s o- świa(owej. 

1D40 roku, zwolennikiem utrzymywania co- sunku do stronnictwa, prokurator pyta: „Czy zowanego przez SN wydziału bei.pjeczeństwa, . . . . 
bry•ch s'osunków ze Zw' ąikiem R dziec:. im. oskarżony uwaza, że wyrok na SwieżewskiegQ -;karżony począlkowo równ:eż udziela wy- \V <"~ł ·! pras e ang•e ~ ·1e),. fran us ·.1ej l a· 
OskarżQny utrzymuje, że był prze-c:wny wy- by/ zgodny z rzC'komą polityką SN wystrzegn· krqtnych odpowiedzi, il1ic zaprzocza jedn · merrk.1rn .iet p·sze ~1ę ofwarne, ze so111sz za

dawan:u b ul~tynt1 ponicw ... ż tego rodza;u nia się gwaltu, oskarżony potwierdza, że istot- swym oprzcdnim zeznaniom, że wydzirrl bn- c/1odni_ sk1;row11ny 1est pt7:''<"W/~o ZSRR. Przy 
'.}Jropug<:nda me wydawała mu się :potrz.ebi1<1. nic by! 10 nwalt i dodaje, że żałuje swego u- piccze11stwa mia/ zn 'zndanie ochroną czlonkńw lym i!l.e. v.olnn P·Jmrnąć fo,,.tu, ze ufworzenl~ 
Rzekomo zwracał się nawe,t do Marcii'tsk'eqo cizia/u w glosowaniu nad wyrokiem. prezydium oraz „zn/Jezpicczanie poszczcgól- wspon:i-n1an~go l".olu_5zu woi.skoweqo było moz 
pro. 7ąc, aby W) dawa.n ie biulelvnu zaw.esz'l:~o. z kolei przed Sądem staje osk. Porlymniak nych akcji propagandowych SN". 11we Jedynie ~iz1ęk1. popcm:w ze strony _rządu 

Art~ kul tJrupagerndowy, który Ekcrt na pi- Marion, człon• k prezydi11m SN i kierownik Po kilku pytaniach obrony Sąd przerwał USA. Zr?zumiale, ze poron~mienle woienn~-
sa.l . „na ~!rnte:k. nul~Jmi" jednego z przed ·ta- wydziału kadr zawodowych. rotprawę do dnia :na tc;pnego. go :'i qJ"ausl\~ ~a,hodnich w z· den 1;opo"ob nie 
w:.c;eli mlo.dl:eiy SN, pol~piał jakoby Miko- mozno uwc1zac za ul.Jud o charakterze samo-
łaiczvka, Jako :Przedstawiciela polityki obcej nl>mnnym. 
w Polsce. · Nie JTz j11my charakter polityki r,zadu Sta-

w dalszym ciąrru zeznań oskarżony utrzv- nów ZJednorzonyc-h wohec Związku Radziec-
mu;e, że n e imał 'Zclufani 0 M.alln.chowskicgo k~ego wystQpuj 1" dz'edz'.nie radziecko-ame-
or z że był przc<"iwny działalności organiz~„ii Na wezwanie tQw. Maliniaka - tow. Kry- 1.000,- i wzywa tow. tow.: dyr. Krolow~kie- rykańskicgo handlu. a mocy zawartego po-
woiskowydi, poniew<iż ludzie ci „już pod ko- styan Marian wpłaca na budowQ WspólnegQ go Leona i mgr. Rolickiego Jana. między naszymi obu paiislwami układu ban
mc.c okupacji zaczęli sir; degenerować". Domu sumę zł 3.000,- i wzywa tow. Henryka Dyr. Państw. Zakł. Przcm. Nr 36 Kulla Bro- dlow~9o, rz,id US. jest 1.0.howiązany nie ~!0-

'aMęynie >re kurator Lil) li>1'i okazuje in- Więckowskiego dyr. nacz. PZPW Nr 37, tow. nisław na wnzwanie oh. Lukasi wicza wpłaca I sowac p~zy ;"YWO~ie towaro"." z USA 00 ~'~'~z 
stri.1 ·cję P ZC•h\) 0~ •1 S ' zaleca ·ą„ą glcso- Ew::cniusza Dominikowskiego PZPW r 35 i na Wspólny Dom sumę zł 2 OOO i wzywa ku Radzieckiego zadnych w:ększych ohc:ązen, 
w nic .1 PSL bb i-irnc par1!c opozycyjn-e, al- · _ · _. · .. :- n.y ormalno.'-ri, niż te, jakie stosu1e w oclnie 
bo eż rwcan.c .kart llłcważnych. tow. WdziG(:zaka Józefa, dyr. techn. PZPW Dyr. I?enedyl-ta Józefa, kierm\ nik~ wocz::ika siei\lu clo jakicnokolwie'" innego kraju. 

Os'·arżony slw'erdza, że iustrukcja ta była Nr 33· Franc~szka, dyr. Holcgrcbera, kier. Nona~a Jednakż prowadzona ohecn"e przez rząd 
zg 5n'! z pollt ą :prc:z.vclium. Tow. Oszczygicł Zbigniew weZW<lny przez Franciszka. . USA polityka ignoruie te l".obnwiązanla, Sta-

z kolei ipo.kazilt'O o- karzonenin W) cla'"ni- tow. Klimczaka Henryka wptaca na Wspólny Koło PPR przy Wydzi::tle Odbudowy Z;:irzą- nciw Zjednoczonyrh i znajduje i;ię w f'alkowi~ 
•' o podz llll'e, znw1r.ra ące obnk artvkułuw D ł 2 000 . , t t . w·. . <lu Mi .isl ie o v Lodzl z ok;izji imienin t<Jw. tej sprzeczności z amerykańs o-l'a!l:r.i~ck'm 
z „D-1 nn ka T'<•l ki go" i „Dz•cnn 'ka żolnir· om z · ,- 1 '' zywa ow. ow.. i~mew- Z~·gmunta KA:r.iniie ·c7.ak::i, l::iwni!·a Zarządu uk!d 'rm h ndlcwy . St ny 7J l!nocz m t;ło
rza" '!'ier g 'Cla11ych lH'r ohalaydi, dot}czących ~kiego Stefana i Pilar~kicgo Wladysl wa. I Miejskiego wpłaciło n::i Ws1 ólny Do111 sum ~ltją t .· lys ry~inacj ' c zw:ąl.ku R dziec 
wyt!'zych ohrerów WP. Tow. Dyr. Czri;law Kly8iak V\-ezw;iny poez zł 2.400,-. kicg<J, 1ak -0Jw1ek ZS R. rzetelnie wykonu e 

' S1 tuacJa m!eszkaniowa '~ ł,odzi już od dłuż 
~zego czasu niepokoi 7.aróv.'110 m\eszkallców 
jak i wladze naszego miasta, l"tó1e przy niw
nocz snym '•zroście naturalnym ludności 
st' "erdzają ub ·tek lokali mieszkalnych wsku
tek niP-clostatecrnej kons rwacji budynków. 

\V dniu wczorajszym odbyła się pod przewo
dn·ch\ em prezydenta Sli1wi1'1skiego konferC'n
rja, mająca na celu znalezienie ~po~nhu dl<t 
złagudzema sytuacji. Prezydent S!dwii'lsk' 
w zal na rozmaite sposnby wyjścia z ~y
luacji. słu~znie uważając ea jeden z nich roz
budowę budownictwa sektora prywatn~go, 
dzic;ki któremu takie miasta np. iak Pozn'm\ 
czy \Vnrszawa dost f zyć już moriły wir-kszej 
ilo'ci mieszka11 potrzebującym 1{1ieszkatlcom. 

Po_:;eł Groszy11ski ze Stronnictwa Pracy przed 
fitaW'lł prnjekt utwor,zenia w Lodzi Spółdzielni 

• Dudowlanei sektora prywatnerro, któraby po
stawiła sobie za cel budowę zdrowych, estety 
czn ·eh mieszkan dla swych członków. 

Po ich wyb11dowanlu przysilt Iok;itorzy roz
porządzać będą mogli lokalami według wła
snego uznania, gdyż mieszkania te zostaną wy 
łączone z poił dekretu o publicznej gospodar-
ce lokalami. _ 

Poseł Groszyński zaproponował dla Izby Prze 

Na progu drzwi ukazała się wysoka syl
wetka Metelicy, Wyprostował się ~lużbowo i 
zasalutował, i.zczerząc zc;by w szerokim uś

miechu: 
- Zaraz tu b dzie! Chłopcy już dawno po

szli po niego. Ale to - kawał drngi, towarzy
szu majorze! A Niemca trzeba prowadzić 

ok1ężn '1.ni ścieżkami, aby nie poznał łQtr do
kąd idzie ... 
- Cz kam, jak tylko przyprowailz..1 - da
wać go natychmiast! - odpowiedział Jakow
lew i, zwracając się do Andrzeja, rzekł: 

- A ty, bracie jak już się najadleś? Ucie
kai! Musi<z być razem z chlopalrnmi i czu
w;ić, żeby wart~' ws:;~d1.ie były poustawiane. 
Pamięt::ij - gim ·ą odpowiadasz za bezpie
czeństwo na terenie miasta! 

Andrzej pospie~znie wstał od stołu i wy
szedł z pokoju. Jakowlew ZQStał sam. Wyjął 
papierosa, zapalił i zaczął przysłuchiwać się 

ctalekim odgłosom artyleryjskiej kanonady. 
W pokoju zapanowała a,bsolutna cisza i tyiko 
noc czerniała za oknami gabinetu. Nagle na 
korytarzu dały się słyszeć jakieś szmery i 
czyjeś kroki. Major podniósł głowę i pośpiesz
nie wstając z miejsca, zbliżył się d-0 drzwi 

- Kto tam? - zawołał głośno. 

. _ Towarz;rszu majorze! Chłopcy przYJ>!O-

i 
myslowo-TTandlowej 5 tys. sztuk udziałów, la i sektora prywatnego przyjęli z apl~uzem inl
ką sunq I rzhę dla T7.by R'l'.emieślniczej i dla ciatywę Prezydenta, stwierdzając zogdnie. że 
Zwi:p' 1 1\1qwów. 1000 szluk udzialów dla nliasto przystąp'ić musi jak najszybciej do hu
lzhy / . ,: .•1kackiej, tyleż dla Lekari:kiej oraz dowy mieszkai.1. 
500 udz alów dla Rady Adwokackiej. Ogólna W 11:wiązku z tym postanowiono powołać 
suma jaka wpłynęłaby z prOiektowancgo po- śr.is!ą komisję, która w ciągu najhliżsw<"h dni 
wrższego 10-zdtie,!nika wyncsie 40 milj. zł. c przystąpi do obliczenia dokładnych ko<ztów 
dla sytuacji mieszkaniowej w Łotlzi f:tanowi budowy mieszkań co stanowić b~dzie pierwszy 
krok naprzód. poważny krok w kierunku załatwienia tej pa-

l'rzedstawiclel organlzacji Zwi<i"zków,1 lące· pot1 r.eby Łodzi. 

o • KIJ 
sekretarz Rola PPR przy f-mie Rozner, zmarł w wicku lat 51. 

Pogrzeb otlb<td7ic i9 w środę, dnia 12 bm., z Domu Żałoby przy 
ul. Piotrkowskiej 111. 

.Do ma ow go udziału w pogrzebie wzywa 
i członków partii 

towarzyszy 

1{01\UTET DZIELNICOWY 
PPR - BAŁUTY 

pracy 

!'"\ Je zohow'ąian;a w myśl w~pomrian g0 
ukłarl11. \V '')'TI'ku teqo r ery,. stę wy ·oz 
rl ZS R tow;i ó·v m ry!\a isklth, 'la które ' 
Zwią1ek d~·„ 'J<i 7 pia~ t !lalkzką, lub 'n w t 
wntósł 7. góry pelue su ty <"O {wwoduje stra y 
rów li:7. zaln P.r owanyc·h firm arncrykańskich. 
Syt arja ta ·a n!e m · oczywi' e ;ać nadal. 

W chwilt obccn j nąd USA stwle. dza, że 
Stany ZjC'tl ocro11e nic żyw ~ :bdnych wro
gic:h l11h agrc ywnych zamiarów 'vo e<: Zwląz 
k11 Radz ki go i wyraża na l'l"leję na znale
zie'llie drogi, ('elcm ust nowlcnia dobrych 
I rozsąduy~h stosunków pomic;dzy naszymi obu 
krajani! przy równoczP.Snej likwidacji napię
riil w syti1acji mh:diynarodowej. Rząd USA 
wyraża gotowość przyczynienia się do takiej 
lablJJ7dcji warunków na .świec:ie, która by od 
powiadała równict m b · ń ~a 

n T '' r<ubiecldego. 
Rząd raclzlecki może tylko powitać to Qśwład 

rzenf~ rządu US albowiem - jr : w ad mo
Związclt Radziecki prowadził zawsze politykę, 
klóra 7awsze spotyka!a się z jednomyślnym 
POP'iitdcm ze strony narodów ZSRR. Rząd ra
dziecki oświadczył, że zamierza 1, w przyszło
ści kontynuować tę politykę z calą konse
kwencją. Rząd radziecki również wyraża na
dzieję, że Istnieje możliwość malezlenia środ 
ków dla u unięcia istniejących rómk i usta
nowienia · pomiędzy naszymi obu kraJam1 do
brych tosuuków, które odpQwia ałyby zarów 
no interesom naszym , Jak i dziełu utrwale
nia powszechneg0 pokoj ". 
Ambasador Bedell Smith zakomunikował, że 
oświadczen:e rządu radzieckiego przekaże do 
wiadomości re:ądowi Stanów Zjednoczonych. 

krótkiej pauzie lakonicznie rozkazał - Powiem panu więcej, panie majorze 
lew, uważnie świdrując spojrzeniem Niemca, Lam itz! - znów rozległ się spokQjny głos 

którego rolę odgrywRł z pnwQdzeniem przez JakQ\vlcwa. - Jest.em panu nawet wdzięcz... 

kilka dni. W głębi duszy czuł si nieco nie- ny za Io, co pan dla mnie wbrew swej woli 
swoja. Jakaś ukry1a intuicja' wciąż podpo- oczywiście zrobił. Otóż, powiem panu szcze
wiadała mu: ~!rzeż ti:fę ... strzeż się ... Ja- rze: przez te kitka dni, które- pan spędził -
kQwlew nie zctaw::ił nawet i;obie sprawy skąd te ta się wyrażę - w odosobnieniu, działy 
i z jaki j racji c rAz b~rdtiej o~arnlał go ię róh1c dr.i vne rzeczy . . • Dzl kl tym wy. 
wciąż ro nacy niepokój. Ale '\\ ilklem woli padk.o n, 'n'rnm za~zczyt rozmawiać dzisiaj z 
pohamowal to uczucie i przystąpi! do bada- panem w gabinecie Obcrstuń11bah'nfuehrera 
nia przyprowadzonego Niemca. von Rummla. Miał pan z nim ~ię spotkać, 

- D::ilf'm ~obie t:lowo, Launitz, iż QSQbiście nieprawdaż? Boję się jednalt, ie pan go już 
wadzJli Niemca. Czy każecie go wprowadzić rirz. kRi.ę pana na v•mu tryh\lnalm\'i i słowa nigdy nie zobaczy· · -
do pokoju? - zapylał Metelica, ukazując się dotrzym„m. Dziś chcil'łłbym nieco hliżej po- - Jak to? Rummel nte i.yje? - z przerai.e
w progu. :mać tego, ktu zo~tał . kierowany dn Nafto- niem wykrzyknął Launitz. Ale odrazu poha. 

- Zaraz! Niemca dawajcie tutaj, a sami gradu przez centralne władze berlińskie. mował się i twarz jego przybrała wyraz za-
idźcie do Andrzeja. Będziecie lam potrzebni. - Skąct an wie, kto mnie ~kierował i w ciętości. 

Przyślijcie tu do mnie pńźniej dwóch chlop::i- jakim celu? - zapytał Launitz. - Spokojnie, spokojnie - uśmiechnął się 

ków, aby odprowadzić Niemca z powrotem - Po chwili dodał ciszej: Skąd pan mnie w zlekka Jakowlew - niech pan oszczędza 

wydal krótki rozk::iz Jakowlew. W QCZekiwA- ogóle zna? nerwy. Bi;;dą panu je..zcze·potrzcbne, bo usly
niu 1rn r~aunitza siadł przy biurku i zacząl - Znam pan::i lepiej, niż pan prz;vpuszcza! szy pan je8zcze dziwniejsze rzeczy ... Nie te
werlow:ić jakieś leżące na stole papiery. Oczy - u~miechnąl się J11kowłew - znam nawet raz, nieco później... A w tej chwili chciał
jego nnbraly lodowatego wyrazu, a ruchy nat1skiego wuja Karola von Launitza... bym z !>anem pogadać na inne tematy. Wiem, 
stały ~ię zwinne i energiczne. Znam nawet majatek w Bawarii, gd„ie pan że pan jest asem swego rodzaju. Patrzał pan 

Na korytarzu powslaly zglu~mne szmery się urodził i wychowywał ... Znam paó.skich już niejednokrotnie i!.mierci w oczy. Będę z 
i nagle otworzyły się drzwi. Czyjeś ręce we- ~ąsi::idów i przyjaciól pańi;kiego ojca ..• Ale panem mówił otwarcie. Rzecz oczywista, że 
pchnęły do gabinetu wysoką postać L~unitza. mnieji;za z tym! Ni„ o tym w tej chwili bę- nie mog~ mówić z panem ,jak żołnierz z żoł

N!emiec wyglądał nieszczególnie. Miał zaroś• dziemy rozmawiać! nierzem, bo trudno nazwać żołn'erzem tego, 
niętą twarz, tJ)iszczone ubranie. Oczy zdra- Oczy Launitza rozszerzyły sl w bezgran\cz- kto zabijał bezoronne kobiety, znęcał się nad 
dzały niC'pokój. Hozejrzał się szybko po stro- nym zdziwieniu. Popatrzał na Jakowlewa nie- dziećmi i starcami - głos Jakowlewa nabrał 
nach. W pokoju było niezbyt jasno. Paliła &ię mal ze strachem. stalowych nutek, oczy zaczęły mu błyszczeć, 
tylko lmnpa, stojąca na biurku, przy którym - Skąd pan ma te wszy~tkie wiadomości? ale wysiłkiem woli rowstrzymał ~ię i dodał 

siedział .Jakowlew. Wzrok Launitza padł na Dlaczeg0 pan tak interesował się moją oso- spokojniej: - Pan tego wszystko jedno nie 
fotografię Rummla, wciąż wiSZf!Cą nad biur- bą? Czy pan odd~wna mrtie śledzi? Skąd pan zrozwnie, majQrze Launitz! Wytłumaczę t.o 
kiem, a później oczy jego zeslizgnęły się na zna tak doorze język niemiecki? panu w trybunale. C') dQ mnie 'to po prostu 
postać radzieckiego oficera. Launitz spojrzał Wszystkie te urywane pytania Launitz za- chciałbym wiedzieć, jakie pan miał zadanie, 
na Jakowlewa zdziwionym i wyraźnie zanie- dał niemal jednecześnie, wymawiając je jed- o których nie wspominał pan, gdy S;'lQtkał się • 
P kojonym wzrokiem. Zrozumiał, że za chwilę I nym tchem Jakowlew ociągał się z odpowie- po raz pierwszy z pułkownikiem Pauli. Pa· 
ma się. roz~1rzygn~ć jego l~s. . dz. ią, ~atrząc na wy~aźnie pr~straszonegQ \ mięta pan? .wtedy; gdy Pauli zaproponował 

- Niech pan siada, panie maJorz.el - P.O z~e~n;fil?~ego Niemca. . • · „u ~~'!! 

• 
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Tugerman Jerzy Paluszkiewicz Jan 

WyobTażam sobie ,111a odJegłość" z ~akim 
l:rburz~ieim czytają ten :iagłówek p;aco~vnicy, 
„~.U.T. (F.abryka Urzqden Te.rmotechnicznych). 
Nie mam lill tego wca.Je za zle. Gdy s i ę mały 
wars~taciik, liczący „aż" 7 osób załogi wraz z dy
r~k~Ją przekształciło w zakład pracy, zatrud· 
n~aJący. 150 osób, gdy zaopatruje si~ wszyst· 
kie .rpansrtwowe fabryki meta,Jowe i kopalnie 
w piece iPTzemyslowe oraz sus.zarki, gdy w do· 
datk u ma s i ę jako iklieintów i wszełk ie 1abora· 
to ria , i FiJm Pol~ki, itp. instytucje, wtedy sil ą 
rzeczy tru<ln<> uważać się za co innego, n iż za 
fabrykę przez duże „F". 

Głównym jednak powodem dumy i rado-
- ści załogi oraz dyrekcji tej fabryki jest fakt 
inny: „Przed wojną sprowadzało się wszystkie 
te aparaty zza granicy, a dziś wykonujemy je 
sami"_ Podkreślają t<> wszyscy, od kowala po· 
cząwszy a skończywszy lll.a dyrektorze. I to 
jest fakt niezbity. 

Przed wojną nie Śl!lilo si ę nikomu w Polsce 
o fabryce ur.ządzeń termotechnicznych, żadne· 
mu prywatnemu lkapi1:a1iście „impreza" taka 
illie oplacala :się. Tylko Państwo - Ludowe mo· 
gło zdobyć się illa taki krok, zaimwestować 
wiele milionów złotych w illową galąż przemy
słu, która je1St ip'O<lstawą samodzieLności gosipo-

H'la§nqn1i §ilaDli 

Małe zakłady o wielkiej przyszłuś~i 
Wrażenia z odwiedzin w Fabryce Urzq· 

dzeń Ter olechnicznych 
Tych zdoilnych i pehiych zapału ludzi ma 

„F.U.T." sporą gromadę - zarówno c.zlonków 
obu pal'tii rnbotniczych, ja!k i bezpar·tyj1I1.ych. 
Znane tu są powszechnie nazwiska tow. An· 
germC/JTla, przewodniczącego Rady ZaJk:ładowej, 
a rówl!1ocześnie brygadiera oddziału blachar
s.ko • konstrukcyjnego, znany jest 73-letm.i ko· 
wal. ob. Baranowski, s1pawacz Jan Paluszkie
wicz, tokam:e StCIJllislaw Molka 1 Henryk Kon· 
dras, murarze tow. Kazi mierCT1.aik i Urbas;zek, 
blacharz tow. Szymański i11J1i. 

Na szczególne podkreślenie zasługuj e ob. 
Szm n.iak, który pomimo, iż nie jest starym 
pracownikiem tej firmy, ani nawet pracowni· 
kiem ~tałym , bo zatrudniony je.sit tu tyllko ja
ko murarz p rzy przebudowie fabryki, wyikazu
je tyle sumienności i oddania, że bez wahani• 
postawić go moŻi!la w s zeregu zaJSłużonych 
przodowników pracy. 

Wielką rolę w fabryce i w Je] osiągnię
ciach odgrywa dyrektor techniczny, illlż. Miro
sław piegmunt. Ten mło·dy człowiek - zdolny, 
prosty i be~pośredn i - żyje dosłownie swoją 
specjalinośdą i swą fabryką. O sw<>im syste· 
mie pracy mówi sam z zażenowaniem: - „Ja 
już mam taką ja.Ji:ąś choropę, że wszystko mu· 
si być zrobione nie tylko dobrze, lecz i p i ęk · 
nie , chociaż 1o nawet i czasu zabiera więcej, 
i ko5ztów. Z Targów w Poznaniu wrócił nas;: 
mł·ody dyrektor z jeszcze jedną chorobą, któ
rej na im i ę: rozipylacze -wilgociomierze. To 
właśnie modele szwajcarskie, wystawione w 
Poznaniu, oczarowały ob. SiegmUJ!lta. 

Ucz.uda jego rozumie, oczywiśde, dobrze 

kaidy włókniarz łódziJ.d, a 6ZCzegó'lnie przę
dzalinik, zarówno telll od „Ejtingona" lub „Ho· 
raka", iktóry z do1brodziejstw wiJgociomierza 
korzysta, jak i ten, który mu ich •tylko zazdro· 
ści. Na biurku dyrelktora już tu leiży pierwsza 
jaskóltka, zwiastująca realizację marzeń inży
niera-elek.tryka i roboitnika z ;przędza11Jni. To 
promień długich, jasnycll włosów {lll.ie, nie, to 
nie Ż·art - włosy są podobno najczu!JSzym mier· 
nikiem wilgoci i w dodatku - o -zgrozo -
włosy, lll.aturaLnie rude, lllie tleniolll.e). Oczy
w iście, że te wilgociomierze, :które nas, włók· 
n iarzy, najbardziej ilnteTeisują, to jeszcze ~a 
„F.U.T." muzyka przyszłości, lecz - ikto wie 
czy tak bardzo odległej? Przecież wszystko tu 
po prostu „wybuchnęło" w ·telillPie prawie 
bomby atomowej. Na razie :na najbliższą iP:ZY· 
szlość przewidziane s•ą tu iruJ.e, bardzo wazne, 
a dotychczas n ie pro·dulk:owal!le jesizcze typy 
aparatów, jak p iece t ypu „Griillew.a.Jd", . jpiece 
do topienia me1ali !kolorowych, piece m.duk· 
cyjne it;p. 

Blaski i - c~enie 
Jakie są cienie tej fabryki, mającej bez· 

siprzec:mie talk wiele blasków? Przede ws:z.yst· 
kim - poważne trudności w zaopatrywaniu 
surowcowym i cizęści pomocniczych - trudlno· 
ści nie zawsze i lllie koniecZl!lie natuły t. zw. 
„wy'i:szej", lecz wynikające często z _Przyczyn 
biurok'Tatyczno - rpa;pierkowych, zalEl'Znych od 
CentraJnego Zarządu Przemys-łu Aparatów E· 
lektrycznych. S:po:ro tru~!llo.ści rprzysparza fa· 
bryce i przemysł matenałow ~gI!1l~tr.wałych, 
który 111ie kwaipi się z dostarczamem J8J rzeczy 
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pozornie błahych, leciz do 1ProduGtcjl lkollliecz· 
nych, jak ksvta!Jtlk.i szamortowe itp. Jeii:eli do
dać do tego jeszcze !Perypetie z l!lieso:lidnyml 
klientami, którzy przy zamawiaruiu żądają 
możliwie najkró-tszych termin&w, o w iele 
mniej zaś śpieszą si ę z odbiornm i zapłatą za 
zamówie'Il.ie - to widzimy, że trudno~ci ma 
„F. U.T." 611loro. 

NajwaŻiniejszą z boilączek załogi jes<t brak 
ubrań roboczych, dosfoW'Ilie :nieodzownych 
przy tego rodzaju ipracy, a l!lawet truidnoścl 
z otrzymywaniem okularów ochronnych. Cie
kawiśmy dowiedzieć się co w tej sprawie cr.y
Il!i Teferat socjalny Zjedi!loczenia oraz Zwiąwk 
Zawodowy Metalowców. 

Najgorętszym życzeniem załogi robo:bniczej 
jest, by móc włączyć się w ogarniający coraz 
nowe galę-zie !Przemysłu ruch współzawodnic
twa. Do tego musi jednak zostać przystos<J· 
wainy sys.tem !Płac, który w przemyśle apara
tów elek1'rycznych jest jeszcze zibyt sztywny 
i staromodny. Wszys-tlk:ie te bolącziki zositaną 
niewątpliwie z. b<iegiem czasu !Przezwyciężone. 
„F.U.T." jpT2:El'ZWyci~ył tPrzedeii: - jalk widzje
!i'Ślllly - trudności o wiele więlkS1Ze. H. W. 

darczej naszego !kraju. S#orice i IOOUJletrze - to zdroH'ie ! 

„F.i;\,P..ra;d~Jąi:~:m~~bJe':~~~ ~r~:~~icii 100 tys1·ęcy dz1•ec•1 na wczasach letn1·ch tylko tu, w tej fabryce, k1óra półtora roku te· 
mu była jeszcze illiewielkim wan;ztatem, mają 
~mi . lllajszersa:e moxliwości twórczej pracy 
1 w~~kj~s~e~iiy~~~~::ąlP;~r;~;o::~. dla któ· Akcja tegoroczna w Łodzi i na terenie województwa 
rej doskonali fachowcy, inżynierowie, techni· Tegoroczna akcja wozasów letnich dla dzie· celu ;przy każdej szkole ,powołane z-01Stały Sek-1 ciom illl.watidów wojemrnyd1 i uczestm.ilkćw 
cy, ślusarze, tokarze i inni nie szukają szczę- ci i młodzieży zmaj.duje się w stadium inten.- cje Rodzicielskie, za:jmujące się już o:beanie wa'lik. o woJoość i demolkr.ację, dzieciom przo
ścia i większych zarobków ani u "prywatnej · sywnej o"Iganizacji. Cal.ość akcj.i znajduje się kwa.Jifilkowaniem mlodzjeży. do'Wi11iików 1Pra-cy, nauczyc1e.1stwa, roibotirników, 
inkjatywy", ani l!lawe~ w innych gałęziach w rękach Kura1orium Okręgu Sz.lrnlnego ł.-O<lz- ZasB!dinicze w tym w.zg:lędzie ikTyterium I małoroJnych chłofPÓW, irnteligencj:i pTaciującej 
przemysłu !Państwowego, tylko trwają illa kiego i Wojewódzlkiej Komisji do Spraw 6Jlanowić będzie orzeczenie lek(lJ!lza o ikoniecz· nad odbud~wą .llu~ju, dz.ie~iom. ipoz.bawionym 
swV-ch posterunkach w „F.U.T.". Ludzie tu pra- Wczasów Lebnich !Przy Kuraitoriurn. Tereny po· n-ości wys>ła:ni a dziecka l!la koJonię lecm.kzą dostate~eJ OjplE!'ki. ro<lZJc1elisk:e1._ . 
cują z zamiłowaniem, z sercem, jak fo się mó- szczeg&linych powiatów orgrunizują In151Pektora- lub wypoctymkową. Dzieci i mł<ldzież zakwa· . Ambicj~ Kuratonum jei:it oilięc1e. ~qą !at
wi - i to uderza zwiedzającego zaraz po prze· ty Sz-kolne i dzjałające przy nich Powiatowe lifikowana przez lekarza illa wyjazd koniecz· nią wc~a:sow 100.00Q dzieci 1 mlodz1ezy nasze: 
kroczeniu 'Progu fabryki. . Komi5je do Spraw Wczasów. ny, ipoddama zo&tanie jeszcze selekcji od s.tro· go wo1ewództwa. Państwo !Przykłada do te) 

W tej chwili fabryka jest w trakcie gene· Jednym z najwa7iniejszych iprnbleanów do ny społecznej, !PIZY czym prawo 1Pierwszeń· sipra:wv <>grom:ią w~gę, nie 6zcz~dzą-c zarówno 
ralnego „nicowa.nia", przystosowuje ona swą rozwiązarriia w okresie organizacyjlllym jeiSlf: slwa przysługuje: wysiłku organ1zacyJi!le.go, J_alk i fmainoowe.go. 
szatę zewmętrzną do swej nowej, technicznej dokonanie celowej rekrutacji młodzieży, któ· dzieciom byłydh więź:niów politycznych, . AJby jednak plarr;i ten mogł być w rpel!n.i zre-
treści. ra wilma być objęta alkcją wczasów. W tym I dzieciom ofiar teuoru faszysito'W!Skiego, dzie- <illiz?wany - lk.01I11~zny jest rymłek spole-

Dokumenły historii ,,F.UJ.11 czenstwa, szczegółme w za/kresie doikol!lywa
nia właściwej rekrutacJi oraz. pom<Jcy mate
rialnej. . Wszystfirn itu ro.zkopaine, zTyte - stosy ce· 

g ie!, wapno, tyin:k:. · Tu boouje się nowe labo· 
ratorium, tam świe1blkę, g.dzieilll!dziej :llnów -
magazyny i s&łaidy. Wszędzie pachnie waip· 
nem, farbą i... wielką przyszłością. Lecz i na 
1.eraźniejszość wcale nie mo7ina machnąć rę· 
ką. Firma rówi!locześmie z przebudową realizu
je stale .i to z nawiązką, rosnący pTQgresyw· 
nie - fabryczny a nie war.sztat<>wy - plan 
produkcji. Nie cze!kając również na koniec 
p rzebudowy, nadchodzą tu ciągle nowe maszy
ny, nowoczesne, mechaniczne to1karki, hebJar· 
ki, krawędziarki i tym podoibine. A jalkby dlla 
kontraistu na kati;dym kroku widać 
ślady n iedawnej praeszłości „warsztatowe·j", 
równocześnie dokumenty historii „F.U.T."': ja· 
ki eś stare grnty - tokarki, to s;puśdma po 
przedwojennym właścicielu „Klauze .i Spó1ka", 
tu mów jakaś 1Przed:potopową suszarka - to 
pamiątka po latach oku!Pacji, gdy „Klauze 
i Spółka" przeis-toczył się w filię frankfurckiej 
fi rmy „Degussa". Tu znów mała , ciemna izba 
- tu mieściła s i ę do niedaWilla tak zwana 
szumnie „hala maszyin". Dziś , oczywi ście, z tej 
„hali" i z tych „maszyn" śmi eją się ślusarze 
i tokarze, pracując przy swych nowoczesnych, 
eleganck ich maszynach. 

A teraz pyta.n.ie najwa.żnię js.ze: jak przed· 
staw iają si ę wyprodukowane · tu aparaty? Czy 
doróWinują one swym prototypom zagranicz· 
n ym? Samo tylko pos.tawienie tego pytania 
uważają tu lu dzie za obelgę. 

Produkcja p erwszorzędnei iaknści 
,,Nie tyllko d<l!ównu j ą, lecz przewyższają je 

pod wieloma względami" - zapewn i aj ą nas 
wszyscy gorąco . Właśn ie dlatego byli rozgo· 
ryczeni na fPrasę, że o nich milczy, właśnie 
dla tego opowiadają dziś to wszystko przedsta
wicielom rp i.sm obu brntnkh partii robotni· 
czych, tzn. „Gło5u Robotniczego" i „Kuriera 
Popularnego". - Te rzeczy powinna znać de· 
mokratyczna opinia publiczna. „Opin ia" w\ ęc 
chodzi w52ędzi e , wszystko ogląda i wszystkie· 
go słucha. „Opinia" ma możliwość s tw : erdz i ć , I 
że suszarki laboratoryjne - dzieło „F.U.T.", 
·oczyw i ście - to istne cacka. w porównu:irn 
z którymi sto jące obok Emszarki n iem [ecki e 
wyglądają., jak przysłow iowe „Grube Berty". 
Tak samo mniej wi ęcej wypada porów:ia11ie 
inn ych apara tów. O ich kon5 truk cji I fu :ikc jo· 
nowan iu najwymowniej świadczą ro'>nące 
wciąż na biurku dyrek tora stosy zamow1en 
z całego kraju. No i takt na jbardz;ej „druz
gocący": „F.U.T." nie otrzymuje żadnycl1 ab
solutnie reklamacji. 

W PZPB Nr 1 W TKALNI NA 12 KRO
SNACH PIERWSZE MIEJSCE ZAJĘŁA 
STANISŁAWA MICHALAK (139 PROC.). 
GENOWEF A KORZENIOWSKA OSIĄ
GNĘŁA 129,6 PROC., A MARIA PYZIAK 
129,4 PROC., EUGENIA OSENDOWSKA 
125,3 PROC., A ANIELA SZCZEPAŃSKA 
108,3 PROC. Na „szóstkach" wysunął się 
na czoło Stefan · Pałczyński (150,6 proc.). 
Anna Ramus uzyskała 145,5 proc., Helena 
Pałkowska 145,2 proc. i Cecylia Harytonow 
142,2 proc. We współzawodnictwie zespo
łowym: zespól Stolarza Stefana osiągnął 
105,5 proc., wyprzedzając zespół Stolarza 
Zygm. (101,1 proc.). W przędzalni odzna
czyły się: Bronisława Switoniak (166,2 
proc.) i Maria Dubis (163,6 proc.). 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI (6 
STRON) OSIĄGNĘŁA GENOWEFA 
STRZAŁA 134,2 PROC., A HELENA UL
KOWSKA 133,7 PROC. Kazimiera Uznań
ska (4 strony) uzyskała 139,1 proc„ Stani
sława Włodawska 135,8 proc„ Stefania 
Kacprzak 132,3 proc., a Józefa Bursa (3 
strony) 146,l proc. W tkalni na „szóst
kach'' odznaczyły się: Irena Drzewiecka 
(173,3 proc.), Maria Borówka (171,8 proc.), 
Maria Skabiak (170,7 proc.) i Józefa Mar
czykowska (168,2 proc.). Najlepsze wyniki 
na .,czwórkach" osiągnęły: Helena Płachta 
- 176,4 proc., Irena Kucharska - 171,6 
proc., Halina Sobieraj - 167,9 proc. i Ma
ria Jóźwiak ~ 164,2 proc. 

W PZPB Nr 3 w tkalni na „szóstkach" 
odznaczyły się: Antonina Kępska (174 
oroc.) i Maria Pachulska (169 proc.). Ze
~pół Człapińskiego (136,3 proc.), wyprzedzil 
7.espół Banaszczyka (135,2 proc.). Zespól 
Kurzyńskiego osiągnął 114,2 proc„ wyprze
r:lzając zespół Zala5y 008,4 proc.). Zespól 
Tanasika (119,9 proc.), wysunął się przed 
współ Osieckiego '111,9 proc.). Zespół Sze
lesta (111 ,1 proc.), uległ nieznacznie zespo
'owi Mamrota (111,7 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto
matycznych) wyróżnili się: M. Szymański 
' 180,5 proc.). E. Makota (169,5 proc.) i W, 
r.amper (]60.5 proc.). 

W P7P~ Nr 5 'v pr7enz::i1n; ·4 ~tronv) 

Czemu zawdzięcza fabryka swe riiezapr?P· 
czalnie wielkie os iągn i ęcia? Określa t1J kr :'> tkr 
·dyrek tor naczelny, ob . inż. S1Jchor: „ ''-lósn ,, 
kap!talem jest zanał . odrlonie i ~d·1'"'' '" ·· i • 
szych pracowników, no, i odwaga cywilna 

I 
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• 

uzyskała Janina Góralska 176 proc„ a Ma
ria Duda 151 proc. Stanisława Zakrzewska 
(3 strony) osiągnęła 194 proc., a Emilia Bu
bas 151 proc. W tkolni na 4 krosnach od
znaczyły się: Bronisława Szkobel (197,7 
proc.), Genowefa Nowak (195,5 proc.), 
Agnieszka Grabowska (194,6 proc.) i Stani
sława Kucharska (184,8 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) 
osiągnęła Stanisława Smyczek 149,8 proc„ 
a Józefa Michalak 148,6 proc. W tkalni na 
„szóstkach'' pierwsze miejsce zajęła Hele
na Kania (162,4 proc.). Dominik Smurzyń
ski osiągnął 171,8 proc. 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wrzec) 
odznaczyły się: Kornelia Nowak (166,5 
proc.) i Maria Wituła (164,6 proc.). Tkacz
ka Otylia. Mikołajczyk osiągnęła na 4 kro
snach 182,7 proc., a Teresa Kazan 179,9 
proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 
wyróżnili się: Józef Zakrzewski (164,3 
proc.) i Stanisław Kubik (162,5 proc.). 
Prządka Jadwiga Buga (636 wrzec.) osią
gnęla 140 proc. 

W PZPB Nr 16 w przędzalni wysunęły się 
na czoło: Zofia Kisiel (704 wrzec. - 153 
proc.) i Helena Pietranek (768 wrzec. - 146 
proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 strony) 
Anna Pycio ·i Genowefa Kasander osiągnę
ły po 164,9 proc., a Maria Golińska i Hele
na Wojkowska (4 strony) po 163,7 proc. 

W PZPB w Pabianicalh tkaczka Sabina 
Zych (8 krosien) uzyskała 177,2 proc., Sta
nisława Maksymowicz (6 krosien) 171,2 
proc. Na „czwórkach" odznaczyły się: Zo
fia Brożek (173,7 proc.) i Stanisława Buj
nowicz (167,7 proc.). W przędzalni (750 
wrzec.) wyróżniła się Julia Król (150,3 
proc.). 

W PZPB W RUDZIE PABIANICKIEJ W 
TKALNI (10 KROSIEN) WYRÓŻNIŁY SIĘ: 
JANINA STRAMSKA (178,6 PROC.) I 
MARTA MAJER (176,7 PROC.). BalbJna 
Psiuk (8 krosien) uzyskała 163,9 proc., a 
Olga Sakowska 157,8 proc. Na „szóstkach'' 
odznaczyły się: Janina Pytka (173,2 proc.) I 
Helf'.'na R :> rhm:m 1164 fi n~pr ) . 

'Mt 

Dzieciom i mlo<lzier!y 111aszej jaD!:. najwięcej 
słońca i IPOWietrza I 

POSIEDZENIE NAUKOWE ŁPDZKIEGO 
ODDZIAŁU POL. T-WA CHEMICZNEGO 
. W czwartek, dnia 13 maja br.; w audyto

Ilum Wy<Wilalu Farmaceutycznego Un'iwersy
tetu Łódz'kiego przy ul. Lindleya 3 od godz. 
18 (6-ta W:iecz.) odbędzie się posiedzenie nau
kowe Łódzkiego Oddziału Polsk'iego T-wa 
Chemiicznego, na którym prof. dr Zofia Jerz
manowska wygłosi odczyt na temat „O alka
lo·idach sporyszu". 

Goście mile widz!and. 

SUKCESY ŁODZIAN NA KONKURSIE 
KRASOMÓWCZYM 

Na Konkursie Krasomówceym, który się 
odbył w W~rszawie w dniu 8 maja rb. z ini
cjatywy YMCA dla organizacji młodzieżo
wych, słuchacze Szkoły Prawnkzej w Łodzi 
otrzymali: I nagrodę - ob. Smagalsk! Ma
rian, IV nagrodę - ob. Zabłocki Romuald, 
V lokatę a I-sze wyróżnienie - ob. Firlej 
Gracjan, a VIII-me miejsce w ogólnej klasy
fikacjd o:b. Pruszyńska Lucyna. 

ZJAZD KUPIECTW A WOJ, ŁODZKIEGO 
W dniu 23 maja 1948 r. o godz. 10 m. 45 

w sali konferencyjnej Łódzkiego Urzędu Wo 
jewódzkiego, ul. Ogmdowa 15, odbędzie się 
trzeci e; rzędu po wojnie doroczny Zjazd De
legatów Związku Zrzeszeń Kupieckich Woje
wództwa Łódzkiego. 

Tematem obrad będą w szczególności ak
tualne zagadnienia, związane z udziałem pry
watnego handlu w ogólnopaństwowym pJan;e 
gospodawzym oraz .realizacja budowy „Domu 
Kupca" w Łodzi_ 

CO NOWEGO W ZWMł 
W czwartek dnia 13 maja br. o godzinie 20 

odbędzie się w lokalu ZNMS-u, Piotrkowska 
111, wspólne zebranie sekcji humanistycz
nych AZWM „Życie", ZNMS „Wici" i ZMD. 
Obecność członków obowiązkowa. 

Odpow!edzi Redakcji 
OB. J. JABŁOŃSKI - Podanie sldier01Wald· 

śmy do Centrali Ha11lidJ.oiwej P.raemy>sbu Meta
l<>wego. • 

I ?B· J. PRA WDZlCOWA . - Temart. prze'Z 
· ~amą po ruszo'lly bafldizo nas 0amtareso:wał. 

• ·c · m y o nsnh ·c te zgłosz·ein.ie się do Reda!k· 
;? w n ' ''"'h przedooludniowY'Oh. 
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To I OUJO Bestialstwo pod pręgierz m 
W obliczu Pana 

:ecliwp~~w~~~~~pvz::~r::a:~r;v~~Przec1·w bod 1·arzom rzą u at n'skieg 
(tzw. Ch.rze~cijańska-Dem-olcrocja) oddał głos, 

a następnie - tego IJ<J11tego dnia wlec:zorem A al 1-1terat6w polski-eh 
odd~ ducha. PonJ/ewaJ gJ03 był oddany ,,do· 
brze , przeto - zgodnle 11 zapowledzlaml agf· I d I -Ac kami al ł nJ 1--,.. 
tatorów watykcubkich _ duch wyborcy ,,udał I „Nadchodzą.ce z Grecji wiadomości o ma- deń szubienicy, a wywalczona kosztem tylu w ema ..-ur W ay a I em =-m oku. 
alę" prosto do nleba. I sowych egzek~~jach i masakrach dokonywa- ofiar wolność błąka się po przepełnionych pantem. Skazano Ją na śmierć za to, te byJ1 

_ <Aego aoble fyaryi du :czk d 
1 
n~h przez reZIDI ateński na demoktratach l więzieniach I miejscach zesłania. Sypią się „niebezpiecznym przykładem", ie nie wyne. 

_ za.pytał uprzejrnle !;w~Plotr ~ 0 Mcr~a. ludziach zas!Użonych w walce z hitler~im krwawe ciosy na intelektualistów grookkh, kila się swych demokratyC7lllych przekonań 
ble.sll ' uam n e okupantem wstrząsają głęboko sumieniem którzy nie solidaryzują się z systemem gwał- Na Beatę Kitsilds zapadł wyrok, ponlewai 

_ 'c.hclałbym atanq~ w oblJczu Pana _ od· każd~o ałowieka, któremu drogie są Idee tu I mordu. Władcy Aten dążą konsekwentnie udeleśnla ona odwieczlll\ tęsknotę narod 
pa.rl .ł 'I' wybwca sprawiedliwości społecznej I postępu. W d<> fizyCZ111ego wynl.szczena postępowej hiteii- greckiego za wolnoścłą i &prawtedłlwośc!ą 

_ 'Nic prostsz'e,go _ neki na to fJw Plotr szczególnośd my, przedstawiciele kultury I gencji greoklej. nad21eje ludzi dobrej woli, &'plagnlonych po. 
I %a/)rowadz/J w.zpromlenlcmego chadek<i do nluk.i polskiej, narodu, który tak obficie Z·bro CM może nucić bMd7AeJ jukrawe łwłatło koju s U<:Zęścla. 
,.,."inetu„. ml.n. M4lshalla:· czyi krwią pod żelazną stopą faszyzm';'-, mu- na besllaistwo t~h metod, niż beaiprzykładny 
v~ simy zaprotestować przeclW'ko pohanbłenlu failct skazania na śmierć Beaty Kitsikil!, chlu- Wzywamy pnedstawldell kultury I IZtuk! 

Ta francuska anegdotka, demaskująca w godm>ścl ludzldej I kultury w kraju, będącym by inteligencji swego kraju, żony światowej całego świata, któr~h Grecja Jest duch<>Wl 
nlezwykle trafny sposób metody agitacyf.ne <lfllglś kolebką myśli europejsldeJ. sławy profes-Oll'a PoHtechnikt Ateńskiej. Spad- ojczyzną, aby nie dopuścili do nowej tbrodn· 
włoskkh „demokratów chrzeAcljańsklch", przy· Rząd ateńsk!l rozpraiwia ~ę ze swoimi kobierey brunatnego faszyzmu odważyli się nądu ateńskiego. Wzywamy wszywtklch, kt6· 
pomniała ml się od razu, gdym zobaazył w nie- prrz·eciwidk.aml poliitycmym! tt bMJWllględrnym skazać na śmierć nłezłomllłł bojowniczkę o ny walczyli pneciw hltlerows.klm zbr<>dni0111 
Jakim „Tyg<>dnMru Warszawskim" długa§ny ar. okrucieństwem. Na słoneczną Grecję padł wolnilŚć Grecji, ma~ która wraz ze swymi aby raz Jeszaz;e stanęli W obronie zagrożone 
tykuł p. Sp~t<Jtora pt. „Zwycięstwo katoHk6w ------------------------------------ cywilizacji, w obronie obra2onego P<>ttUd1 

%:cgr:h·;;;;a:;~r;~:E.~6i~JZ~! Więcej obuwia i artykułów ze skóry ~EFt!i~~~~?a~~:~ł:~~~~~ym ~i: 
tę aamq osobę, posługiwanie się fałflzywymJ d .1 d k J nlejuym g!'<>Sem wołamy: uwolnijcie Beat1 
dokumentamJ, nie prze-strzeganitt tajno.§cj itd., Nasz przemysł Skórzany stale po nosi pro u c Q Kttsłlds, oddajcie matkę dzieciom, ratuJch 
Zapewne tak, gdyi powy.ż&ze wykroc.zenia z miesiąca na miesiąc przemysł skórzany II kwartale ub. roku wyprodukowano 1.424.000 oiial!'ę fuzystowsklego barbarzyństwa!" 
l przrutępstwa P· Spe.otatw nazywa dowodami podnosi swą produkcję. Oto kilka cyfr, które par obuwia, plan na II kwartał 1948 r. prze- Julian Tuwim, Pola (>{)ja.włcz·~sk• 
Nwyrobienla pontycznego 1 .rów.nowagl duch<>- k · k 1 b j ój t j wid j k ni 1 85"1 ooo Produkcja ,„ " w prze roJU warta nym o razu ą rozw e u e wY ona e . · par. Jerzy Zawieyski, Ewa Szelburg-Zarem. 
wej", §wiadczqcyml, iż ,szary człowiek Malazł ważnej gałęzi wYtwórczośc!. kwietniowa b. r. dała 683.000 par (103 proc. blna, Władysław Broniewski, Steflll 
właAclwq drogę, którą mu wskazywała w/ara 
katolicka i miłość ojczyzny". CzJawiek ten bo- Przemysł ga.rba.rskl, który w I kwartale 194'1 planu). Wart:o przypomnieć, że w I kwarta- Żółkiewski, Leon KruC'Zkowski, Stant. 
wiem „ocenił zasługi rządu, co potrallł wypro· roku przerobił 3.149 t skór surowych, - w le b. r. przemysł obuwiany wykonał plan pro- sław Ry~am-d }l'.>obroW1llski, Kazimie11 
wadzić Italię .r kataklizmu powo}ennl!g(), za- tym samym okresie bieżąc-ego roku podniósł dukcji w 105 proc. Wyka. Michał Rusinek, Aleksand.?t 
WIZeć .korzystny pokój, nadać krajowi konsty- swą produkcję do 6.828 t. Plan na II kwartał Produkcja pas6~ pędnych wYnlosła w I Wat, Leopold Lew!rt, Adolf Rudnicki, 
tucję demokraty01J11q 1 ropew.nić przetrwoole b. r. Jl'2ewiduJe produkcję "/.904 ł (wobec kwartale b. r. 96,6 t. Plan na kwartał bieżący Wanda Melcer, Stefan Flukowski, Ana. 
do .normalnlejszych warunków„." 4 4 O od k h I k tal k Id j k i 120 t 6 b toi Stern. Tadeusz Breza, Wojciech . 7 wypr u owanyc w I war e ro u przew u e wY onan e pas w, wo ee Natanson, Jan Brzechwa, Janhta Bro. 

Te piękne wywody !IJ!e Ma/dują, niestety, ubiegłego), przy czym wYSokość produkcji 80 t w tymże o~resie roku ubiegłego. nlewska, Roma.n Brand~etter, Alek. 
~adnego oparcia we włoskiej ,,rzeazywistoścl kwietniowej (2.640 t) pozwala przypuszczać, W dziale artykułów tecbnloznych ze skóry sander Malis?.ewskl, Juliusz Gomullckl 
wyborczej". „WlaAciwa droga", o której wspo- że plan ten zostanie w całości wykonany. planowana na II kwartał bież. roku produk- Stanisław Wygodzkl, Gabriel Kanki. 
mina P· Spectaitor, WOChle nie była ,,prosta", Również państwowy przemysł obuwia.ny cja wYnosi 63 t, podczas gdy w roku ubiegłym Adam Mauerberger, Kazimierz Zenon 
lecz b. kręta, przy czym WMazywala Ją nie ty· wykazuje wzrost produkcji: podczas gdy w w tym okresie wYprodukowano 48 t. Skiersk~. Andrzej Stawar, 
Je "w i ara kato/ 1 eka"' 1 eoz wf ara w dolara 1 nie 1~ 1·111111~11~11•:1: 1 1111nLJtt1111111!llll1 1~c1n11rPrm~rn.:rn11n•1 1"IIll ·l!ll· •111"1::1'1111111L 1 1 1 1 1 J 1 11 1•T~11111mH11•1'1ti1m1~111111,1 °r 1cM1 m umn 1t1t111tl'i~U1m~:1tt1111n111~1"1'!1r.r11R1nir11•1:tmmmrJ1::111111t.11hł"Mh111111Mim:.1111111:111ll!l:,1,r;1,M111.1::111n1111n~1ia1111nm:r1 li 
żadna miłość ojczyzny - tylko lufy lotniskow-
ców J superfortec amerykańskich. Nieodpowia ..lak „business" dlaUJI żącle rodzinne Ul IJSA 
da również prawdzie, że ,,.szary" (co za faszysto 
skle określenie/) czlowiek ocenia zasługi rzq 
du de Gasperi'ego, natomiast zgodne ze sla· 
nem foktycZ'nym jest, iż r~qd de Gasperfego 
ocenia alę za slugJ J WClSalJ USA. Także, jeśli 
chodzl o „wyprowadzenie" Ila/Il, to na razle 
de GCZ11pe.ri wyprowadza fq clqgle„. w pole, 
aby zawrzeć korzystny {dla giełdziarzy CJ11glo· 
saskJch) układ 1 nadać krajow.J komtytucję.„ 
kolonfolnq. 

Nle chce nam się wlerry~, t~y p. Speda· 
lor o tym wszystkim naprawdę nie wiedział. 

Jako publh;ysta „pisma katolidclego" wle też 
z pewnośclq, Jż Pismo Sw!ęte 2a.bran.la ,,dwóm 
panom slufyć". Bezbofoe to wlęc trochę, te 
Spectalor wybrał sobie akurat „pana" .r cyto· 
wanej na wstęple lrancu:.klej anegdotki. 

E. Tam. 
' . ·.·. 

Kapi ał uchyla się od budownictwa mieszkaniow 
Za przyj~cie na świat dziecka - p dwyżka komornego 

BwioWllllctwo mles:zikaniowe 111ie nale'ty do pogarsza fakt, że w r. ub. znieeiona została pań- f wobec powlększenla alę jego rodzlny - „ko. 
tych dzied'Zlm. aktywności gosipodarczej, które stwowa lkontroJa nad wysoikośdą czynszów morne będzie odpawiednlo podwyils.w.ne". Siper· 
cieszą się :za!intereisowa!Illeim buslm.ei56Jllanów a· mieszkalnycli, wa>rowadzona w latach wojl!ly lin'g odwołał się od tej decyzji do federalne· 
mery'kański<:'h. Wolą oni lokować swoje kap!· przez Roosevelta. Nie tyllko więc brak m1esz· go urzędu mie-skanlowego, tu jednak idipra· 
taly w bardziej reartoWlllych gałęziach przemy- kań, lecz równl& wyśruoowarne przez hieny wio1110 go z ikwitklem, zaitwlerdzaj14c decyzj~ 

słu, a przede wszysllldm w spóllkach, kancer· mies:zikaniowe ceny lolkall ikładą się 111ieznoś· przed6.iębior&twa. 
nach zbroje'Iliowych, wyrtwarzając U(!łrzed· 1Il}'1Il c.iężarem 111a barki lklasy pracującej USA. Tak więc w klasyicznym, podobno, kraju 
nlo odpowiednią ,,koniUJ11kturę", :z.a. pomocą Jakie są skutiki teij ,,politytki", prowadzonej ,demokracji za<:hod;niej" urodzenie się d•ie<:ka 
szerzenia psychozy wojennej. na wyłączną korzy~ć właścicieli domów I ,przed· nie tylko lilie zapewnia rilezamożnym mdzi~om 

Rezui.tatem :zastoju w budownictwie mles?.· slębiorców mie67.kaniowych, o tym :taśwlad· choćby drobnych ulg i tpnywilejów, lecz prze. 
lca.niowym jest coraz bardziej katOJStIOfainy czyć mo:te - wśród wielu ilnnych - nast~u- <:iw.nie - powoduje nowe obciqżenla lin::mso· 
brak .rnleszl<ań w mli!5taoh amerylk:ańsk!ch, co- J11ca hlstorla prawdziwa: we, m. Im.. w postaci podwyżki komornego. 
raz większa 1lość ludzi pozbawioinych dachu W jednym w nowojorskioh domów czyn· Dziwnie - Jak na nasze poj~cia - wygląda 

_ -~ _J nad g.!ową. W samym Nowym JoTku jest ok. szowych, naileżących do bardzo bogatego przed- „opieika społeczna" w Stanach Zjednoczonych, 
1 _.-.., .-_::_ ~~ 100 tyslęcy bezdomnych, lc:tórzy nocuj11 pod aiębiollllwa mleezkanlowego, ~ailllie6'Zlklwał Tde- najbogatszym kraju świwta. Skoro jednak te 
~ -;;:;:-„:- l mostami, w pankach ~mblkmych, 111a dworcach mobili'Zowany maryaiarz - William Sperling. bogactwa i wszystkie wynikające z ich p.1sla· 

-~~!'fit„~Wf;ll I kolejowych, łub 1e:t „w najlepszym razie" w Gdy S;petli!Ilg został ojcem pierwszego, długo dania możliwości znajdują eię w rękach nie 
'ł~l!fł~Blll;~~, ohydnych przytulikach pełnych brudu I roba- oczekiwanego dziecka, zarz.ąd przedeiąbior· JDarodu, lecz kilkudziesięciu rodzin m!Jiar::ler· 
ii otwa. Sytuację ulboższych warstw lu'Clnośd 1 siwa :zakomunl!kowal awemu foka torowi, l:t - Sikich - nie może być i~aozef. B. D. 

Byli to towarzysze o niespożytej ener
gil, pełni zapału do walki z okupantem. 

W dniu 31-go grudnia 1944 o godz. 12-ej 
w nocy rozpoczęła się kanonada sowiec
kiej artylerii. 

Zapanowała wśród nas ogromna ra
dość. Wszyscy ściskali sobie ręce, krzycza
no: „ofensywa!" W oczach widać było ra
dosne ogniki. Sądziliśmy, że zaczęło się 
długo oczekiwane natarcie Armii Czer· 
wonej. 

Zastanawiała nas jednak bardzo po
ważna sprawa. Uważaliśmy, zupełnie zre
sztą słusznie, że ofensywa nie rozpocznie 
się przed całkowitym zamarznięciem Wi
sły. W dniu 31 grudnia 1944 roku Wisła 
ieszcze nie zamarz~a. Swiadomość tego fa
ktu stała się dla nas przysłowiowym ku· 
błem zimnej wodj. Otrzeźwiło nas to zu· 
pełnie. Zrozumieliśmy, że Rosjanie chcą 
tylko przypornnieć Niemcom że rozpaczy· 
na się Nowy Rok, który miał być dla nich 
rokiem ostatecznei klęski. 

Rzeczywiście po pewnym czasie hura
ganowy ogień artylerii zamilkł. 

Nastąpiła śmiertelna cisza. Jedynie od 
czasu do czasu terkotał chałaśliwy K. M. 

Ta noworoczna kanonada była jednak 
oznaką, że w najbliższych dniach rozpocz
nie się już inna, że nastąpi od lat oczeki· 
wan:v wielki dzień - dzień wolności. 

W dniu 15 stycznia 1945 r. wydany zo· 

29 

stał następujący rozkaz, który wysłano w 
teren natychmiast przez nasze dzielne łą
czniczki „Marysię" Sidor i „Małą Terenię". 

AL. 
Obwód Nr. 3 

M. p. 15. I. 45 r. 
ROZKAZ Nr. 4 

utworzonych sekcji przewodników, któ
rzy by mogli przeprowadzić oddziały 
niespostrzeżenie bocznymi drogami i la
sami w kierunku żądanym przez czo· 
łów ki. 
Sprawę traktować należy jako bar

dzo pilną. 
Szef sztabu obwodu Nr. 3 

(-) Marian kpt. 
Dowódca obwodu Nr. 3 

(-) Moczar płk. 
W nocy z 16-go na 17-ty stycznia 1945 

roku z prawego brzegu Wisły i z wszyst· 
kich przyczółków lewobrzeżnych odezwa
ło się tysiące armąt i na pozycje niemiec
kie posypało się miliony pocisków ze sła
wnych katiusz. Wisła zamarzła na dobre. 
Kanonada armatnia była dowodem, że 
ofensywa zaczęła alę. Ziemia drżała, a huk 
był taki piekielny, że nie można było na
wet rozmawiać. 

Rano 17-go stycznia ludność okolic Beł
towa ogarnęła radość i zrozumienie donio-

Odnośnie instrukcji rozesłanej przy słości chwili. Jedni chowali się do piwnic, 
rozkazie Nr 1 z dnia 1. stycznia 45 roku inni krzyczeli na całe gardło, że Niemców 
dowództwo obwodu poleca przyspieszyć już nie ma. Chłopi całowali się jak dzieci. 
zbieranie informacji dotyczących pól mi- Panował entuzjazm, mimo, że jeszcze nie 
nowych w miejscach pobytu sztabów nie było żadnej konkretnej wiadomości. 
przyjacielskich i polowych linii telefo- Zdecydowaliśmy się wyjechać w czwór
nicznych, zapór czołgowych itp. Wiado- kę z miejscowymi chłopami do Bełtowa.
mości te winny być koncentrowane w rę Znaliśmy dość dobrze umocnienia, jakie 
kach dowódców baonów I kompanii. - Niemcy budowali w Górach Swiętokrzy
Dowódcy baonu w porozumieniu z po- skich i Górach Małgoskich. Uważaliśmy, 
szczególnymi dowódcami kompanii wy- że należy powiadomić dowódcę odcinka na 
znaczą w każdym garnizonie specialne cierających wojsk, że jesteśmy w stanie 
sekc;e, w skład których winni wejść lu- przeprowadzić oddziały, omijając punkty 
dzie doskonale obznajomieni z terenem oporu. Natychmiast zmobilizowano kilka 
własnym, oraz okolicami oołożonymi da- furmanek do wymarszu. W międzyczasie 

lei na zachód. Ludzie ci winni być o każ· iednak przybył do nas jeden z dowódców 
dej porze przygotowani do wymarszu. baonu I-szei brygady por. „Przelot" z mel
Z chwilą nawiązania łączności z czołów- dunkiem, że oddziały nasze gonią Niemców 
kami oddziałów vf. P. z za Wisły, lub po wsiach i polach. Meldunek ten utwier
oddziałów Armii Czerwonej, dowódcy dził w nas ostateczne przekonanie, że Ar
baonów i kompanii winni natychmiast mia Radziecka natarła całą siłą. 

wejść w kontakt z dowódcami czołówek Prz.rjeżdżamy do Beltowa i... zo~t:iie· 
i udzielić im wszelkich szczegółowych my zatrzymani przez oddział Armii Ra
infortn"lcji. Dowódcy przydzi el~ czołów- dzieckiej. 
kom wojskowym spośród członków · - „Kto wy?" 

• 

Patrzymy jakby bezradni i onieśmie
leni. Radość rozpiera piersi i nagle rzuca
my się sobe w objęcia. ~ciskam serdecznie 
żołnierza i proszę, by nas zameldował do 
swego dowódcy. 

- „Jesteśmy Armią Ludową0• 

Od lejtnanta, do starszego lejtnanta, 
potem do majora, aż w końcu dostaliśmy 
się do dowódcy jednostki - pułkownika. 

Referujemy mu nasze zamiary. Swi
druje nas oczyma i w końcu pyta po ro
syjsku: „Czy to wy jesteście dowódcą." -
,„Tak towarzyszu pułkowniku''. „Powiem 
wam, że nasza armia jest już daleko za 
Kielcami". 

Rzeczywiście Armia Radziecka nabrała 
iuż dostatecznego rozpędu. Nie zatrzyma
ły ją ani Góry Swiętokrzyskie ani Małgor
skie. Niemcy uciekali w popłochu. Zebra
liśmy najbliższych towarzyszy i postanowi-
wiliśmy pójść do Ostrowca, a stamtąd 
wyjechać do Lublina. 

W Ostrowcu, tow. „Bystry" urzędował 
już jako przewodniczący Rady Miejskiej 
i przyjął nas ze łzami radości. Był to dzień, 
którego w życiu nigdy zapomnieć nie mo
żna. 

Ciężarowym snmochodem przybyliśmy 
do Lublina i pierwsze nasze kroki skiero
waliśmy do K. C. P. P. R., do tow. Wiesła
wa, by zdać raport z naszej pracy i za
meldować się, że jesteśmy do dyspozycji 
partii. 

„No towarzysze" - powiedział tow. 
Wiesław - "wiem, że jesteście zmęczeni i 
należy się wam odpoczynek, ale roboty 
jest obecnie bardzo dużo. Zniszczoną przez 
niemieckiego okupanta Polskę odbudować 
musimy jeszcze piękniejszą, niż była. Od
budować musimy Polskę, która będzie Do 
mem wszystkich Ludzi Pracy. 

Słowa ·tow. Wiesława wprowadzamy w 
czyn. Budujemy Polskę szczęśliwą, Polskę 
ludzi pracy. I to jest najpi~kniejszy po
mnik wznoszony przez cal~ naród tym, 
którzy walczyli o wolnośl>, 

KONIEC 
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Z żgcio Partii 
UWAGA, UWAGA, PEPEROWCY KOLEJARZE 
WĘZŁA LODZKIEGO ł CENTRALI DYREK

CYJNEJ! 
J •tro, dnia 13 bm. o godz. 17.30 odbędzie się 

w lokalu przy ul. Gdańskiej 15 zebranie 
wszyst ich peperowców-kolejarzy węzta Jódz. 
kiego 1 Centrali Dyrekcyjne.J. Na porzą.dku 
dziennym sprawy bardzo ważne. Stawiennictwo 
obowiązkowe. 

UW AGA. P'RELEGENCI I CZŁONKOWIE 
KOMITETU DZ. „SRODMIESCIE" ORAZ ZA-1 

RZĄDU MIEJSKIEGO 

Str. I 

l
""'"'""";~~:~„·:·:;~:;~"":;~·~:~:·~·~·~„~~·~~:~~"~';"~'~"~";·~·„::~;;~~;·~:·:"~~·~""'"I' BEREżYRSKA-A~~~nr-GITLIS-CAS· 

nowych Prenumeratorów i Czytelników, zgodnie z masDwymi zamówie· XXI KONCERT SY.IFONICZNY 
niam:t, dołączone są do numeru 23 dodatkowe odbitki rozpoczętej. Jak już donosiliśmy, najbliższy piątkowy 
świetnej powieści Heleny Bogusze wskiej p. t. „ŻELAZNA KURTYNA". koncert symfoniczny dnia 14 maja b. r. sta-

.,,,"''"'""'"''"''''''''''"'"''''''"''''''''''"'''''''''''''''''''''.'''''''''''''''''''''''lł''''''''''''''"''''''I''''''''''''''''''''' .. ,,,,,,.,,„,,.,,,,,,,,,,,.,,,,,,, \ nowić będzie rev.~elację muzyczną w rta~zych 

INK T 
energiczny, ucz lwy z referencjami 

i gwarancją, 

POSZUKIWANY 

Zgłaszać ~ię do Biura Reklam i Ogło
szeń „Prasa", Piotrkowska 55, od godz, 
16-tej do 18-tej. 3084-1 

~„ 1 skromnych warunkach. Usłyszymy bowiem Po 
l. KA CEN' j raz p'.erw-zy w Lodzi dwie kompozycje ame

PŁASZCZE 

męski!! dobry i;atunek 
gabardinowe 
nteprzemakalnP 

damskie 7 500,-
modelowe 

10 500,
l!l :;no.
s ooo.

do 9 ono.-

rykańskie: Gershwina - Błękitną Rapsodi.ę, 
która zapoczątl·owała do pewnego stopnia 
epokę „sym fonicznego jazzu" oraz najn~ws.z~ 
utwór sł,·nncj kompozytorki amerykansk1eJ 
Marion Bauer: Suitę symfoniczną - bądzie 
to prawykonanie tego dnia. Program zawie-

Dziś, dnia 12 bm. o godz. 17 odbędzie się ze
b anie rozszeryonego plenum Komitetu dz. I 
Sródmieście oraz Zarządu Miejskiego z udzla-1 
łem wszystkich prelegentów. Sprawy bardzo 

ważne. Obecność obowiązkowa. I;======:::::::::;::;:::::::::=::::;::: 
UW AGA, STUDENCI PPR-OWCY Z WYDZIA-
ŁU PRA WNO-EKO 10MICZNEGO U. Ł. Pnedsieb:orstwo Państwuwe 

ze 100 proc wełny 

kostiumy dohrv eatunek 

GARNITl1RV: 

li 500.-
16 800.-
11500,-

i ra n;isi ąpnic jedną z najpopularniejszych 
symfonii :Hozarta - ;:ymfonię g-moll i Ka
pry5 Hiszpai'lski Rimskiego-Korsakowa. Dy
ryguje orskiestrą doskonały kapelmislr~ ai:ie
rykański Franco Autori, solistą jest piamst-

Zebranie koła partyjnego odbędzie się dziś „FILJ\I POt..SKl" 
dnia 12 bm. o gorlz. 20 w lokalu Dzielnicy Sród :Jział Produkc.ii Filmów 

męskie 6 OOO - do 10 500.-
ze 100 proc wełny 16 500. - 1 ka polska Ligia ,Bereżyńska. W ramach kon

certu wystąpią również dw;:ij sławni wirtuozi 
angiel!<r.v: ~krz:pck Ivry GiUis i pianista Le-mieście, ul. Piotrkowska 53. Lódź. ul. Sienkiewirza 33 

UW AGA1 SEKRET R.ZE KOŁ I KOMITETOW 
PPR DZlEL'i\/ICY SRÓDMIEJSKA-LEWAI 

.Jnlro, dnia 13 bm. o godz. 17 odbędzie się 
odprawa wszystkich sekretarzy kół 1 komite
t"w partyjnych dzielnicy Sródmiejskiej-Lewej. 

lawie 1 iclwo obowiązkowe. 

ubranka <"hlop1e<"e eranatow!' li ROO.
Zniżka dla c~łonków Zwlatków Za· 

zaani::ażuj~ od zaraz: 
SAMODZIELNYCH IĘGOWl'CH 

Zgłoszenia o!'>obiste do Biura Pracy. 
3082-k 

I. STA KIE ICZ t1ł. ? otrkows'ta 18 
rJWAGA· Sklep w podwórzu na prawo 

Firma eezy<:tuje od r Hl'l2 

, onard Cassini. Ze względu na to, że program 
jest nadzwyczaj ciekawy, a główni wykona;-v
cy reprezentują najwyż~zą klasę muzyko".", 
koncert w7.bUt.l7.i niewątpliwie wielkie zainte-

UW GA, PRELEGENCI I CZŁONKOWIE I 
KO UTETU DZIELNICOWEGO „GORNEJ"I 
Dziś o godz. 17 c będzie się posiedzenie roz-

r.erzonego plenum komitetu dzielnicy z mhia
łem wszystkich prelegentów. Sprawy ważne. I 
Obecność obowiązkowa! 

POSZUiiUJEM'Y FlRMY LUB OSOB, 
które podejmą się PRANIA ODZIEŻY 
R9BOCZEJ I OCHRON, EJ (około UlOO 

kompletów miesięcznie) we własnych 

urządzeniach (pralni). 

P ństwowe Zakł dy Przemy· u 
Bawełnianego nr 5 w Łodzi, ul. 
Armii Czerwonej 81, ogłaszają 
przetarg nieograniczo11y na w~'łrn· 
nanie 25·ciu wózków drewnian, cb. 

resowanie . Bile ~· do n· bycia w ka ie kina 
„Bałtyk", Narutowicza 20. 3056 

ŁODZKm Z.JEDNOCZENIE 
nr.zE~.IYSLU MASZ 'N ROLNICzyCH 

Pi trkowska 82 

UWAGA, PEPEROWCY SEKRETARZE KOL,• 
DYREKTORZY, KIEROWNICY ODDZIALOW j 
I KIEROWNICY PERSONALNI DZIELNICY, 

STAROMIEJSKIEJ I j 
. Tutro, dnia 13 bm. 0 godz. 17 odbędzie się' 

cJpr ra sekretarzy, dyrektorów, kierowników ·
1 person l y<:h i ·kierowników oddziałów dziel

Oferty z podaniem warunków kiero
wać do Wydziału Administracyjnego 
El-ektrowni Łódzkiej, ul. Daszyńskiego t

e 
58, pokó:f 72. -;. 

·C>Szukujc: 
IN PI.: TOROW finanso ~ eh z do
k!adna znajo1w~ścią księgowcści prze
mysłowej wi:x jednolitego planu kont 
1 kosztów własnych . 

2 wykwalifift;o,,·ane MA ZYNISTKI. 

n~cy Staromi~ kiej. Sprawy wame. Stawien-1 ::::::::.-::==~=====:-:-·· 
mctwo obow1ąrkowe. 

Oferty piśmienne wg. podkła
dek należy składać w zalakowa· 
nych kopertach z napisem ,,Ofer
ta na wykonanie 25-ciu wózków 
drewnianych" do dnia 2ł maja 
l9·i8 r. dD godz. 9-ej. Otwarc'lc 
ofert nastąpi 24 maja br. o godz. 
lO·ej. 

1 SH.Ę Z€' znajomością statystyki prze~ 
mysłowej. 

1 SIŁY obeznane.i z pracą biurowa. VSPOLNE ZEBRANIA PPR I l>PS J 
Dz ś od ędą. się następujące wspólne zebra- • 

ni.i kół obu Partii: j 
WI-MA. Biura Centralne f Warsztat Repera-

cyjny - o godz. 16. I 
l'ZPB W RUDZIE (CENTRALA) - Wykoil

czalnia. Zmiana dztenna o godz. 15, oddz. I 1 U, 
zmiana I 0 godz. 13.30. I 

DZIS ODBĘDĄ SIĘ NASTĘPUJĄCE ZE-
BRANIA PPR: I 

DZ. RUDA 
Spółdzielnia Spoż. o godz. 16, Tkalnia Nr 7 .

1 
o godz. 13. 

DZ. WIDZEW I 
„Kwas Mlekowy" 0 godz. 15.30. Niciarnia" I 

Straż Przemysłowa o godz. 8. 
DZIELNICA GORNA-PRAWA 
PZPB Nr 6 oddz. A o godz. 13.30, oddz. B 

o .godz. 16. PZPW Nr 5 o godz. 13.30, Otto Hau 
i Skład. Przerzutowa o godz, 16, F-ka opako
wań blasz. o godz. 15.30. 

DZIELNICA GORNA 
PZPB Nr 17 (daw. Zajbert) li zm. o godz. 

13.30. 
DZIELNICA GORNA-LEWA 

P. F. Filców - o godz. 16. 
DZIELNICA SRODMIESCIE 
C. T. Sl"ł. Pończ. 2 i PPB Budowl. Zjednocz: 

Łódź - o godz. 16, C. T. Hurt. Reszt. 3 i OUL 
o god7. 15. „Książka" Nr 2 t 7-my Kom. MO 
o godz. 14.30, RSW Prasa {Zakłady Graficzne) 
o godz. 17, Wojsk. Instytut Wydaw. Nauk. 
o god1. 18.15. 

DZIEL.JICA BAł.UTY 
OGŁO Z I 

Do oferty należy dołączyć kwit 
na wpłacone wadium przetargowe 
w wysokości 1 procent sumy ofe
rowanej. 

Podkładki ofertowe i rysunki są 
do nabycia w Wydziale Zaopatrze 
n~a PZPB nr 5 za opłatą zł. 300. 

Wszelkich informacji udziela 
Wydział Techniczny. 

Dyrekcja PZPB nr 5 zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta jak również unieważnie
nia przetargu bez podania przy· 
czyn i ponoszenia z tego tytułu 
jakiejkolwiek odpowiedzialności. 

3071-K 

Zgło~z„nia 1rzyjmuje Wydział rerso-
n;iJny Zjednoczenia. 3075-k 

P. P. „FILM POLSKI", Orał Produkcji, Re
ferat Za.opatrz<'nh - Lód~, ul. Sienkiewicza 
Nr 33, ogłasza przetarg nieograniczony na: 
1. 12 GAŚNIC p!anowyrh. 
2. 6 GAŚNIC pyło\vyrh. 
3. 15 ZATRZASNIKO 'IV st~Jowych (dużych). 

I 4. 10 TOPORKOW. 
5. ŚRUB ratunkowych 17 szt. 
6. MASEK z pochłaniaczami 15 szt. 
7. 50 lamp RADIOWYCH typu RE-084k. 

Termin składania ofert upływa z dniE!m 20 
maja br. o godz. 10-tej. 

Miejsce składania ofert: Dział Produkcji 
Filmów - Łódź, ul. Sienkiewicza nr 33 -
Referat Zaopatrzenia. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
o godz. 11-te~. 

Dział Produkcji Filmów, zastrzega sobie 
prawo swobodnego wyboru oferenta oraz unie
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. 

3081-k 

OGLOSZENIE 

PZPJG . Nr 8 (gospodarczy), „Rosner", 
tlcman", ŁWE <D Nr 1 0 godz. 16. 

.,Gen- Zarubrone dOkłlmentv ZGUBIONO legitym. ZGUBIONO legitym. ZGUBIONO legitym. 
członka Rady Zakła- wydaną przez Zwią- ZWM, Związków Za

Dyrekcja Miejskich Majątków Rolnych w 
Łodzi, ogła za przetarg na wydzierżawienie 
sadów owocowych w niżej wymienionych ma
jątkach: 

1. w maj. Pruszków, pow. Łask-484 drzew, 
DZIELNICA STAROMIEJSKA 
PZPB Nr 2 - tkalnia zm. II o godz. 13.30 i 

P.ttch o gild.z. 16, F-ka Nr 35 - tkalnia 1 ce· 
rowaln!a PZPB Nr 8 (gospod.) i Szkoła Ofic. 
MO o godz. 16, PZPB Nr 8 - lkalnia zm. II, 
F-k 1 'r 33 i 12 Kom. MO 0 ~odz. 14, •. Lido" ' 
Koło 1 r 2 o godz. 15, Urząd Wojew. 0 godz. 
15.30. 
UWAGA SŁUCHACZE VI PARTYJNEGO 
KURSU DZIELNICOWEGO GRUP A. 

Komitet l,órlzki Wydział Pl'Opag ndy za
'Wiad a, że d•.iś w środę 12 maja br. o 
godz. 17-ej odbędzie się seminarium z te
matu „Nawa. rola Związków Zawodowych" 
i kolejny wykłatl „Ustrój gospodarczy Pol· 
ski". 

W •kładają w Dzielnicach: Dz. Ra.luty -
tow. C · a-<ski, DT-. Star miejska - tow. Ha
ger, Dz. Sródml ścle - tow. Frąckiewicz, Dz. 
Sr"dmi ści Prawe - tow. Sztemkac, Dz. 
Sródmirśde Lewe - tow. Bengos, Dz. Gór
na - to v. Kuc, Dz. Górna Prawa. - tow. 
Jas„rz ·n, Dz. Gćrna Le a - tow. l\'ladaliń
ski, Dz. W!dzew - tow. Karpii1skl, Dz. Ruda 
Pabian[cka - tow. Cupryn. 
KOJI.I UNIKAT 

Łódzki IComitet Wydział ropagandy za· 
'ad mia wszystkich uczestników Kursu Ko

re 1 om "ncyjnego, że w dn. 13 maja o godz. 
18-ej odh dą się egzaminy z Ekonomii \)oli
tyczn j we łl•g 1 a tt"vuJ'i'.<'ego planu: dla dziel 
nic Sródmie cie Prawe. Sródmieścle i Sród· 
mie"cie Lewe w lokalu dzieln. Sródmieście 
Prawe - G· a.ńsl{a. 75. oraz dla dziPlnic Ruda 
Pabianicka, Górna, Górna Prawa, Górna Le
wa, Ba.łuty. Wirlzew i Staromiejska. w świe

tllry Łódzk"ego Komitetu - Sienkiewicza 49a. 
Stawiennictwo obowiązkowe. 

ZGUBIONO legitym. 
PPR (stałą), Lisowska 
Aurelia, Okręgowa 13. 

3073-g 

dowej, na nazwisko: 

Bertran Longin. 
3083-k 

zek Emerytów Miej
skich, Antczak Mate
usz. 3072-g 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
CENTRALA PRODUKTÓW N AFTOWYCH 

Oddział Wojewódzki w Łodzi 
ogłasza przetarg nieograniczony na: 
1. BUDOWĘ magazynu olejowego w Łodzi przy ul. Tu· 

szyńskiej Nr 60. 
'. PRZEBUDOWĘ magazynu olejowego w Kutnie przy ul. 

Łęczyckiej Nr 6. 
Podkładki ofertowe i informacje otrzymać można w biu

• -..! Oddziału w Łodzi, ul. Gdańska 70 - Wydz:. T'echniczny. 
Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadium w 

wysokości 2 proc. oferowanej sumy. 
Termin składania ofert upływa z dniem 20 maja, o godz. 

12-tei. po czym nastąpi otwarcie przetargu. 
Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, znajdu-

jącej się w biurze Oddzia u. • 
Centrala Produktów Nnftowych zastrzega 

wyboru oferenta, jak również unieważnienia 

UWAGA, STUDENCI WYDZ. MAT.-PRZYR. 
CZLONKOW!E PPR. 

Dnia 13 bm. o godz. 20 odbędzie się w lo
kalu stołówki KŁ PPR Sienkiewicza 49a ze· 
branie Koła PPR Stud<'ntów Wydz. Mat. Przyr. l 
UŁ. Obecność obowl zkowa! 

UWAGA, PPR-owcy MEDYCY! 

Dnia 14.5 (piątek) o godzi ie 20 odb~dzie 
się zebranie KolB. PPR przy Wydziałach Le
karskich UŁ w lokalu Łódzkiego Komitetu 
lił. Sienkiewicza 49a. Obecność obowiązkowa. 

sobie prawo 
przetargu. 

3080-k 

wodowych, książecz

kę Ubezpieczalni, Ga
jewski Jan, Wspólna 
nr 6. 3086 

ZGUBIONO kartę re
jestracyjną RKU -

'
I Kalisz, Inglik Zbi

gniew. 81-k 
-- --- --
ZGUBIONO zaświad-
czenie r je tracyjne 

' RKU - Łódź, Babiń-
ski Stefan, Bednarska 
nr 26. 3074-g 

2. w maj. Byszewie, powiat Łęczyca - 56 
drzew, 

3. w maj. Janowice, powiat Łęczyca - 400 
drzew, 

4. w maj. Małczew, powiat Brzeziny - 1.860 
drzew oraz 600 krzew~v jagodowych, 

5. w maj. Pełczyska, powiat Łęczyca - 200 
drzew, 

6. w maj. Rszew, powiat Łódzki - 1.014 
drzew, 

7. w rłtaj. Łagiewniki, pod Łodzią - 254 
drzE!w, 

8. w maj. Langówek - Radogoszcz, ul. Be
ma 70 - 201 drzew, 

z 'UBIONU świadec- 9. w maj. PojPzierze - Łódź, ul. Pojezier-
ska 45 - 54 drzew, two konia, na terenie 

wsi Wola - Grzymko
wa, będące własno

ścią Związku Rewi
zyjnego Spółdzielni R. 
P. w Łodzi, ul. Żerom
skiego 98. 3078-k 

PRZYBŁĄKAŁA się 

wilczyca szara. Ode
brać: Wschodnia 40, 
1-a (sklep). 3085-g 

10. w maj. Chojny - Łódź, ul. Rzgowska 249 
- 18 drzew, 

11. w maj. Wenecja - Łódź, ul. Pabianicka 
nr 47 - 94 drzew oraz 457 krzewów ja
godowych, 

12. w maj. Widzew - Lódź, ul. Armil Czer
wonej 32 - 604 drzew oraz 336 krzewów 
jagodowych. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach skła
dać należy w biurze Dyrekcji, Tliiejskich Ma
jątków Rolnych w Łodzi, ul. Pabianicka 47, 
do dnia 20 maja rb., godziny 11, w którym to 

:iofi nowanie pracy dniu o tej samej godzinie nastąpi otwarcie 
:'OTRZEBNl są na- i wybór ofert. 
fychmiast, 3-ej dzie-1 Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ł 
wiarze na maszyny unieważnienia przetargu bez podania powodu 
oczkarkowe do PZPD oraz oddanie tych sadów w dzierżawę z prze
Nr 2 - Łódź, Al. Ko- targu ustnego, który nastąpi tegoż dnia, pół 
ściuszki 23-25. Zeło- godziny po zakończeniu przetargu ofertowego. 
~zenia przyjmuje Wy- DYREKCJA 
dział Personalny. l\łiejskich Majątków Rolnych 

3079-k 3076-k w Łodzi 

Wydawca· Woj Komitet PPR w ł..od?.I Komlt et Rf'dakc-vjn9. Red I Atfm łA'IM , Plotrkowsk I 86. Telefony: Redak to \'.'laczelny 2H5· 14 Se kretarfat 254 2.1 Redakcja nn<"na 172-31 Dzl.U 
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TEATR»" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-tej „OTELLO'', Szekspira. 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 15,30 i 19-tej „DAMY I HU
ZARY"; wszystkie miejsca wyprzedane. 

Passe-partout nieważne. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Dasz:vńskle20 34. 

Dziś o godz. 19,15 farsa Noela Cowarda 
„SEANS". Udział biorą: Hanna Bielicka, He
lena Buczyi1ska, Halina Głuszkówna, Wan
da Ja!mbińska, Michał Melina, Danuta Sza
flarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Micha
ła Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

~ Dziś i codziennie o godzinie 19,15 
„ROSE - MARIE", romantJczna operetka 
w 7-miu obrazach, Otto Herbacha. Udział 
bierze 60 osób. - Chór. - Balet powiększo
ny. Bilety wcześniej do nabycia do godz. 
16,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow
ska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. W 
niedzielę, kasa teatru czynna od godz. 11-tej. 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 
Dziś komedia G. Dregely „DOBRZE SKRO· 

JONY FRAK", w opracowaniu i z piosenkami 
Jerzego Jurandota, z muzyką Adama Mar
kiewicza, z gościnnym występem lrE>ny Ho
reckiej i Kazimierza Szuberta, oraz calego ze
społu „SYRENY". 

Przy fortepianach: Irena Aleksandrow 
Adam Markiewicz. 

Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70. 
Teatr „OSA", Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i cod2liennie o godz. 19,;30; w niedziE>le 

l święta o go,dz. 16,30 l 19,30 „WIOSENNY 
BIEG'', 

KINA 
ADRIA - „Bitwa o szyny", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

BAŁTYK - „Stalowe serca", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

BAJKA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto
nu", godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

BAJKA - „Zielona dolina", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

GDYNIA - .,Program Aktualności Kraj. I 
Zagr, Nr 11, godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 
11, 12, 13. 

GDYNIA - „Dwaj panowie F", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - „Nauczycielka wiejska'', godz. 16, 
lC,30, 21; w niedz. 13,30. 

POLONIA - „Ostatni etap'' (ostatnie dni), 
godz. 16, 18,30, 21: w niedz. 13,30. 

MUZA - „Na tropie zbrodni", godz. 18,20; 
w niedz. 16. 

PRZEDWIOSNIE - „Wśród ludzi'', godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Bohaterki Pacyfiku", godz. 
16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA - „Wyspa skarbów", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w n!edz. 14,30. 

REKORD - „Zielona dolina", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

STYLOWY - „Oflag XXVU", godz. 16,15, 
18.15, 20.15: w nledz. 12,15. 

SWIT - „Nicholas Nickleby", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

TĘCZA - „Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; 
dodatkowy seans o godz. 15: w nledz. 13 

TA TRY - „Dziewczę z Północy", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Czarodziejskie ziarno", godz. 17,15, 
19,15, 21,15; dodatk. seans o godz. 15,15; w 
niedz. 13,15. 

WŁÓKNIARZ - „Płomień Nowego Orleanu'' 
godz. 17, 19, 21; dodatkowy seans o godz 
15-tei; w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Stalowe serca'', godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Historia jednego fraka", godz 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Co usłyszymy przez rad~o 

Nr 130 

Ze !!iportu -• n eJ T • ·i ie ręka r • 
IC 

Dlaczego wicemistrz Polsk Czarnecki i Trz-=sowski wyznaczeni zostali 
iako re zer wow~ na olimpijski turn ·ej boksersk~? 

Jeszcze cala Łódź pęknięcia żebra i to o„. dłoń od kręgosłupa. 
jes•t pod wraże· Pisarski - jak się dowiadujemy - dopiero 
niem gigantycme- pod koniec czerw<;p będzie mógł wznowić tre
go wyściqu kolar· ning1. Do rnwanżu więc Pisarski - Zagórski 
skiego Warszawa tym razem nie dojdz!e, ale będzie za to moc 
- Praga - VI/ar· i1nnych, ciekawych spotkań. 
szawa, a już nie- BEZ REMISÓW 
dh1go czeka nas Atrakcyjność turnieju podnosi je~zcze to, 
inna, wielka im· że walki nie będą się odbywały systemem eli
preza sportowa. minacyjlllym, lecz każdy będzie walczył z każ
Impre7ą tą będzie dym i nie będzie walk remisowych. Zwycięz

olimpij~ki turn;ej cą w każdej kategorii będzie ten zawodrnk, 
bokserski, który któ~y zdobędzie największą ilość punktów. 
odbędzie się w Ło- ASEKURACJA„. 
dzi w dniach 26, 27 - Organizatorzy turnieju (ŁKS), jak rów-
i 28 maja na sta- :nież publiczność, nie będą narażeni - mówi 
dionie hokejo·.vym nam kierownik sekcji bo)<:seffikiej ŁKS-u, ob. 
ŁKS-u. Okołowicz - na niemile niespodzianki, że w 

STADION HOKEJOWY ZMIENI WYGLĄD ringu stanie na przykład połowa ze zgł'lsz::>-
Stadion hokejowy ŁKS-u, który zimą stał nych pięściarzy - każdy bowiem wyz.naczo

właściwie bezczynnie, w zw;ązku z czekającą ny przez PZB uczestnik turnieju, mus~~ł pod
go imprezą przybiera inny wygląd. Pośrodku pisać zobowiązanie, że -stawi się w ringu. 
ustawiono już ring, zabezpi<czony od deszczu CODZIENNIE 16 WALK 
daszkiem, umilcn'a się stopnie na wałach. - Codziennie będziemy mieli 16 wal\. Po-
zwozi ławki. Stadion w ciągu tych trze-eh dni czątek spotkań wyznaczyliśmy na godzor.ę 18. 
będzie niewątpliwie przelewał się od publicz- Komisję sędziowską wy-macza PZB. se~undo
ności. Bo weżmy listę wyz.naczonych do tur- wać będą sekundanci łódzcy i Szydło ze S!ą
nieju zawodników. Same „asy". Brak tylko ska. Sztam ograniczy się tylko do roii obser-
wśród nich będzie jednego - · Pi.sarskiego. watora - informuje nas nasz rozmówca ,ie<l-

CO SŁYCHAC Z PISARSKIM? nym tchem. - Ale to jeszcze nie wszystko. 
la.dzianin po. walce w finale m. istrzostw I Chcielibyśmy jeszcze wiedzieć jedmo.„ Dlacze

Polsk1 z ZagóJ15k1m uległ poważnej kontuzji go nie walczy Marcinkowski? 

Hymn Polski w sali "' 

Nasza zwycięska drużyna w międzynarodowym wyścigu kolarskim wcr.,zawa -
wysłuchuje na baczność Hymnu Narodowego. 

Od lr?We/: Napierała, Pie-traszewski, Wójcik, Siemiński, Rzeźnicki 

Praga 

Lista zgłoszeń 
na turnie1 olim1i.sld 

WAGA MUSZA 
Kasiperczak (Poznań), Tyczyńsiki (War

szawa), Kamiński (Łódź), Gumowski (Po
morze), Kargier (Łódź) - rezerwa. 

W AGA KOGUCIA 
Grzywocz (Sląsk), Bazarnik (Sląsk), Szy-

monowicz (Wrocław), Brzóska (Łódź), 
Czarnecki (Łódź) - rezerwa. 

WAGA PIÓRKOWA 
Antkiewicz (G<lań.s;k), Czartek (Warsza

wa), Matloch (Slą.s.k), Kruża (Pomorze), 
Szymański (Poznań) - rezerwa. 

WAGA LEKKA 
Rademacher (Sląs;k), Skierka (G<lańsik), 

Grymin (Łódź), Żurawski (Warszawa), 
Bonikowski (Łódż) - rezerwa. 

WAGA PóŁSREDNIA 
Chychła (Gdańsk), Olejnik (Łódż), Iwań

ski (Gdańsl<.), Sznajder (Slą-sk), Kula (SI.) 
- rezerwa. 

WAGA SREDNIA 
Zagórski (Warszawa), Kolczyński (War

szawa). Nowara (Slą9k), Cebulak (Pomo
rze), Trzęsowski (Łódź) - rezerwa. 

WAGA PÓŁCIĘŻKA 
Szymura (Poznań), Archacki (Wars.za

wa), Kubicki (Częstochowa), Urbaniak 
(Sląsk), Jabłoński (Pomorze) - rezerwa. 

WAGA CIĘŻKA 
Jaskóła (Łódź), Klimecki (Poznań), Ste<: 

(ł.ódź), Żylis (Łódź), Grzelak (Warsz.iwa) 
- reze·rwa. 

DLACZEGO NIE WALCZY MARCINKO WS KIJ 
- Marcinkowski - mówi nam rp. Około

wicz - ze względu na słabe ręce nie nadaje 
się do turnieju. W ciągu trzech dni musiałby 
stoczyć wiele wallk i . łatwo mógłby odnieść 
poważniejsze jakieś kontuzje, 

DWAJ ŁODZIANIE SKRZYWDZENI... 
Gdyby nie poimLnięto Czarneclklego ze Zry

wu i Trzęsowskiego z Tęczy - nie mielibyś
my fadmych zastneti:eń co do obsadzenia po-
57.ezególnych walk. Wyznaczenie jed!lak ło
dzian jailco rezerwowych - uważamy za 
krzywdzące dla nich. 

Jak się dowiatlujemy, jedynym argumen
tem, który na przy.kład przemówił za Cebula
kiem a nie TrzęsoW1Skim, było większe jego 
zd~cy:plino·wanie. 

- Cebulak jest młodszy 1 poshu;zniejs-zy 
- oto słowa Bielewicza. 

Trzęsow&ki też jednalk l!l.ie jest stary. Przy· 
najmniej tak lllam s-ię wydaje. A co do jego 
zdyscyplinowania też nie dochodziły nas żad
ne skargi. Ciekawi byJ.iibyśmy róWl!lież, jakie 
„ale" ma p. Bielewicz przeciwko Czarneckie
mu? Czy rac:zej Szymonowica: nie powinien 
być tym rezerwowym„. 

Cala §ka opie piłkę 
Na szerokim froncie A klasy pilkatsk1ej 

KATOWICE. - W rozgryW'kach śląskiej 
klasy A, leaderzy poszczególnych grup: „Na
nr7nrl" 'r~""""l. „Baildon" (Katowice) i „Na-

" przód" (Lipiny) ponieśli poraż-
~ -ę, ki. Mimo tych porażek utrzv-
~ mali się oni na pozycji leade-
f~ rów w f;WOich grupach. 
"("' S.. OPOLE. - W niedzielę lea-„ der gr y I, gliwicki „Piast'', 

'" - · ' •• P"'9"'f ni~podd•w oni• ' "· 
zerwą ligowej „Polonii" (Bytom) 0:3. Porażka 
ta nie wpłynęła jednak na układ tabeli, w któ· 
rej nadal prowadzi „Piast" (Gliwke). W gru
pie II-ej na cze.le znajduje się RKS „Szombier

BIELSKO. - W podokręgu Bielska - Biała I ŁÓDŻ. - W taibeM utrzymuje się na czele 
leader tabe.Ji „Soła" (Żywiec). przegrał z TUR TUR (Tomaszów). Niespodziallllką była porażka 
(Wadowice) 3:4 i zrównał się z nim ilością rezerwy ŁKS-u z rezerwą „Widzewa" 0:1. 
punktów. TORUŃ. - W pomorskiej !klasie A ZZK 

KRAKÓW. - W krakowskiej klasie A sy- „Pomorzanin" (Toruń) umocnił się na Cflele ta. 
tuacja u góry tabeli jest już niemal wyjaś- beli, dzięki zwycięstwu nad „Brdą" (Bydgoszcz) 
niona. Prowincjonalna drużyna „Chełmka" jest RADOM. - W podokręgu radomskim roze· 
już niemal mislrzem. Zacięta walka o utrzyma- grano spotkanie, które decydowało niemal o 
nie się w klasie A między „Łagiewianką ', tytule mislrzowskim, pomiędzy „Radomiakiem" 
„ProkocimE>m" i „Podgórzem'' trwa nadal. a leaderem rundy jesiennej, „Prochem" (Pion

POZNAŃ. - Po niedzielnych rozgrywkach ki). Spotkanie zakończyło się w~okim zwy
w grupie I-ej leader, Szamotulski KS, przegrał cięstwem drużyny radomskiej w stosunku 10:0 
z „Sanem", oddając mu prowadzenie w tabeli. (5:0). 
„Dąb" (Pozn11ń) pokonał ZZK (Rawicz) o bej- WROCł.A W. - W dolnośląskiej &lasie A 

ki". mując prowadzenie w grupie II-ej. w poszczegó1nych grupach prowadzą: ,,Polo-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~a·· ~w~nic~, .~urza" (Wrociaw), .~en" 

Przed naeczel'D z Ó'ęąrn11ni (Wałbrzych), IKS (Wrocław). -
d r prezeptacj· c 

Czy · fJ~grzy zgodzą się na kandydaturą naszego są~ziegJ? 
R Z wuścią•~ holarsldeqo 

Chusteczki z herbem Łodzi 
rob!ły w Pradze furorę 

12.04 Dzienn!k. 12.25 „To warto przeozy
tać". 12.30 Koncert dla młodzieży. 13.30 Mu
zyka z płyt. 13 40 Audycja Ministerstwa 
Oświaty. 14.00 Muzyka popularna. 14.30 (Ł) 
„Książki z wierszami'' - audycja słowno- PRAGA (obsł. wł.) - Na mecz pilkaraki. z lazi (Bratislava), Marko, Karel (Bratislava), 
muzyczna dla dzi-ed. 14.50 (Ł) Muzyka obJa„ Węgrami. który rozeg1any zostanie w ramach Hlavacek, Hemele, Trnka (Slezka Oetrava), 
dowa (płyty). 15.20 (Łl Wiadomości lok~lne .

1 
Igrz~k Bałkańskich i Srod. kawo - Eurovej- Szubert (Bratislava), Klimek (KoszycF'); rezer· 

15.25 (Ł) Dwie piosenki rosyjskie (płyty). skich, drużyna reprezentacyjna Cze{'hosłowa· wowi: Rubas (Bohem;ans), Pokorny (Bratlsla· 
15.30 (Ł) „Tam gdzie masą:yny pracuią ~a- cji została zestawiona, jak następuje: va), Ku<:har (Koszy-ce). 
me". 15.40 (Łl Chwila muzyki. 15.42 (J'~) „Ro- Rocek (Slavia), rez. - Capek (Budziejowi- Na sędziego me-czu Cze·si zaiproponowali 

W Imieniu organizatorów Międ.zy-

1 
narodowego Wyścigu Kolarsikiego fl Warszawa Praga, składamy Izbie 

~ 
Przemysłowo • Hallldfowej w Łodzi 

1! seTdec:z:ne podziękowania ' za miły 
-:;..,.- u.pomineik, jaki ofiarowała Iz.ba dla 

„'fi~'· wszystkich zawodników I osób to
warzyszących wyścigowi, w posta

ci jedwabny,;h chu.steczek z herbem m. ł.odzi. 

botn!cy mówią". 15.45 (Łl Straussowie (pły- ce). Senecky (Sparta), Vydral (Bohemiai1s). Ba-11 Polaka Rutkowskiego. 
ty). 16.00 Dziennik. 16.20 Wvwiad z Dr A. Le-
wakiem, Dyr BibliotPki UniwersvtE'ckiei w Z ląrzrz!!ih ~1.81~ ZoH10dO„AJł.fCh 
Warszaw'e. t6.30 „Głos Młoćlych". 16 40 
„Nowa Jucrnsławiil" - pogadanka dla mło
dzieży. 17.00 „Melodie operetkowe". 17 45 
RUL - wvkład J. Barb.aqa z cyklu: .,Kraj I 
ludzie". 18.00 Lek<:ja języka rosyiskiE'rp. 
18.15 F. Smetiłnił - Kwaf!et Nr 2. 18 45 „Za
klęty dwór" 19.00 Aunrin dla woji;ka. 20.nn 
Dziennik. 20.4.5 Ballady A. Mirk:ewir?.a. 2t.OO 
Audycja Chopinowska w wv'k. Wł. Kędry. 
21.30 „Z tvcia Bułqarili". 21 .SO Poaadrinka 
sportowa 22 OO Muzyka lekka. 22 45 (Łl Kon
cert żyozeń. 22.SR IŁ) OmówiPnie proqramu 
lok. na jutro. 2300 Osl~tn'e w:adomoś~i. 
23.15 Program na jutro. 23.30 Zakończenie 
audvcii i Hv--

Dzisiaj nasi pił.karze z Vłągrami w Lens 
PARYŻ (obsł. wł l - W Paryżu rozponąll w Lionie, przeąrywając 3:5 I walczy następnie 

się 3lot Sportowy. organirnwcrny dnia 12 bm. z Węgrami w Lens. Drużyny pił-
r,q\ przez Francuskie Związki Zawod'lWE' karskie zostały podzielone 11.a dwie nas:ępują

(SGT) . Zawody odbywają s·ę w 17 ce grupy: I - Włochy, Austria, Czechosłowa-

i 
rnn.kurencjach sportowych z udz'a· cja. Pols•ka, Rumunia. Węgry, Jugosławia; gru
łem około 12 t·;sięcy zawodnik·iw. pa II - Afryka Północna, Austria II, Belgia, 

, 11 "1! W ramach Zlotu rozgrywany 1est Francja. 
~;, turn;ei piłkarski. w którym bierze W dniu 17 bm. nas~ąpią rozgrywki finało· 
-~- m. in urlzi~\ reprE'1Pntacja Zw·ą>.ków we turn1ein pitkarskiego. 
Zawoc'ł0wych rolsk.i. Polsko ro7.eqrała w nie· Polscy bokserzy walczą w turnieju, który 
dzielę 9 bm. swój pierwszy mecz z Jugosłclwią rozpoczyna się w czwartek, 13 bm. 

Chusteczki te, które służyły niektórym za
wodmikom jako „apaszki", wywoływały, zwła
szcza w Pradze, prawdziwy zachwyt, a dl• 
wsz~tkich biorących ud'liał w wyśąigu War
sz.awa - Praga stanowić będą bardzo miłą pa-
miątkę. (Red.) 

To mi rzut! 
Oosk~n:ły wyri k Nemetha 

BUDAPESZT (obsł. wł.) - Miotacz węgie.r
siki, Nemeth, uzyskał ostatnio na zawodach w 
Budapeszcie w rzucie młotem wynik 55,60 m. 
Wynik ten jest lllajlepszym, tegorocznym ą. 
zultaitem na bV1iecie. 


